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k  an tom  ^ r o m r t M n . •
Na olbrzymiein zgromadzeniu w yoorrów  ze 

Wszystkich sfer społecznych i zawodowych, k tó
rzy nawet w nai większej w Krakowie sali Sta
rego Teatru pomieścić się rie  mogli, stanęli 
wczoraj w szyscy cztarej kandydaci zjednoczo
nych komitetów Polskiego Stronnictwa Demo
kratycznego i wszyscy czterej doznali n iezw y
kle sympatycznego przyjęcia.

Platformą ich polityczną Była sejm owa refor
ma wyborcza. Bardzo słusznie i trafn;e uznano 
ją  za „prnctum  saliens" obecnej sytuacyi i 
pracy produktywnej Sejmu. D latego też każdy 
z kandydatów określał stanowisko sw oje wobec 
tej zasadniczej kwestyi, i jakkolw iek wszyscy 
uznawali konieczność kompromisowego, zgodne
go projektu reformy w yborczej, przecież oświe- 
t 1 mie, w jak-em ukazywali ten projekt i ewen
tualne następstwa nieudałej akcyi, były rozmai
te i dlatego, mimo tożsam ości przedmiotu, bu
dziły nmslabnące do ostatniej chwili zajęcie.
_ Pod tym względem na plan pierw szy w ybiły 

się wyw ody prezesa komisyi dla reformy w y
borczej dra L e a ,  który od początku akcyi w 
tej sprawie „m agna pars fu ii“ . Nie podobały 
się one part W szechpolakom , którzy korzystali 
z gościnności komitetu demokratycznego i na 
zgromadzenie przybyli, ale wszyscy wyborcy 
przyznali żyw eiri oklaskami zupełną raĆyę 
argum entacji dra Lea. Całe kandydackie 
przemówienie dra L ea skrzyło się właściwą mu 
oratorąkĘ swadą, wielkim talentem politycznego 
męża i głęboką znajom ością omawianego przed
miotu.

W drożył uiejako dyskusyę w  kwestyi refor
my w yborczej prezes Stronnictwa Demokratycz' 
nego w Krakowie, dr Ernest B a n d r o w s k i ,  
staw iając rzecz na trafuie ok^eślonem stanowi
sku. Nadto rozwinął ten kandydat bardzo zaj
mujące poglądy na oświatę i szkolnictwo w 
kraju, któregc rozwój dalszy lub zaprzepaszcze
nie znlezeć uęuą od tego czy . Sejm, uporawszy 
się z re orraą wyborczą, zdoła w ogóle pracować 
p_ oduktywnie. ej m< yy kandydackiej dra 
B inarowskiego w ysłuchać r/yborcy  z wielkiem 
zajęciem, przerywając mu częstemi oklapmmi. 

r ~ "  Niewątpliwa powodzenie miała także mowa 
prezydenta Izby handlowej, p. Jana Kantego 
F  e d e r o w i a. Oir.awLł on gl^frfiig^IsptWy
uiD ufaSe, rękodzieln icze, "prźem ysiow e i finau- 
sowe kraju  i miasta, k tórych  okaza ł si'q wybór.- 
nynr zn aw cą i b ęd sic  ich w ym ow nym  orędow n i
kiem w reprezentacyi kra ju . N aw oływ an ia  kan
dydata, aby rodzice posyłali sw oje dzieci do 
szkół fachowych, gdyż kraj potrzebnie zdolnych 
rękodz.elników, —  spotkały się z silnym aplau
zem. Szczęśliwo też były sarkastyczne zwroty 
mowy p. F ećeiow icza , odnoszące się do agita- 
tacyi. wszechpolskiej w mieście i wywołały 
huczne oklaski
- W ielki sukces święcił wczoraj nasz kolega 
redakcyjny p . Konstanty S r o k o w s k i .  Indy
widualność tego kandydata, właściw y mu, nad
zwyczaj zajm ujący i przykuw ający uwagę słu
chaczów sposób stawiania kwestyi i argumen
ta c ji, w ieszcie niepospolita erudyoya. z jak.* 
rozwija poglądy na wi e l he  zagadnienia mli 
tyczne i łączy je  przyczynowo, —  wywołują 
niepowszedni nastrój i trzymają w napięciu u* 
wagę słuchacza od początku do końca. Bfoifca 
nie pozostawia przytem żadue i wątpliwości, że 
wypowiada sw oje istotce przekonania, że wio 
rzy w to, co mówi

Postawienie i rozwinięcie kwestyi rnskiej 
było knlmiuacyjnym i najświetniejszym punktem 
mowy Srokowskiego. Poglądy swoja oparł on 
na szeroko podmalowauem tle polityk) narodo
wej wolskiej wogóle, a specyalnie w euniesnn 
do Austryi. Niesłychanie trafno ujecie rz; “ Jj,p 
wielka siła retoryczna w yw oływ a ły  co cnwi ę
grzmoty oklasków. Pomimo tiopuatneg j

goraca i spóźnionej pory (mowa trwała do 11 
godz. w nocy), z niesłabnącem zajęciem wysłu- 
charo wywodów nieznanego dotąd, na szerszej 
arenie politycznej kandydata, który podbił rzec 
można i porwał za soba cala audytoryum, — 
Mówca odbierał ze wszystkich stron gratulacye, 
a komitetowi wyborczem u dziękowano za posta
wienie kandydatury p. Srokowskiego.

Jeden był jeszcze, oprócz ref< "my w yborczej, 
wspólny nie przedmiot może, ale ton, w  jak i 
uderzali w szyscy kandydaci. B yły  to protesty 
stanowcze p r z e c i w k o  p o l i t y c e  w s z e c h 
p o l s k i e j ,  a zwłaszcza przeciw ko je j prze
szczepieniu na grunt krakowski.

Rezultatem zgromadzenia było uchwalenie 
kandydaturą

Dra Ernesta Eandrowskiego. 
Jana Kantogo Fedorowicza, 

Dra Juliusza Lea i 
Konstantego Srokowskiego,

Jesteśm y pewni, że wszyscy w yborcy soli
darnie na tych kandydatów oddadzą jutro swoje 
głosy i że cała lista kandydatów zjednoczonych 
komitetów P olskiego Stronnictwa Dem okratycz
nego wyjdzie z  urny.

„Czas" okieśia sw oje stanowisko w obec ju  
trzejszych w yboiów  z m. Krakowa w sposób 
następujący.

„N ie potrzebujemy w zj wać wyborców krakow
skich, aby wystąpili przeciwko kandydaturom bo 
cyalistycznym pp. Drobnera i Daszyńskiego. K o
nieczność jednak zwalczenia ich powinna być ar
gumentem, który obok innych aasadniozych wzglę 
dów, powinien wstrzymać ich od głosowania za listą 
t. zw. komitetu obywatelskiego, na której znajdują 
się nazwiska pp. Bujaka, Drobniaka, Strońskiego i 
Piwockiego. Postawienie tei listy rozstrzeli głosy 
żywiołów mieszczańskich i może ułatwić powodze
nie któremuś z kandydatów socyalistycznych. Za 
listą tą nie możemy się toinbardziej oświadczyć, 
żo nosi ona na sobie cechę agitacyjno-deinostracyj- 
ną przeciwko reformie wyborczej. Brak znamienia 
pozytywnej pracy politycznej czyni tę listę tom- 
bardziej nie nadającą się do poparcia, że naBy sa 
ona szczególnego charakteru przez fakt, iż znajdoje 
się na niej nazwisko kandydata, który przez sze
reg lat. w redagowanym przez siebie dwutygodniku 
zy aiczat rtj-onniotwo krasowęicie ,i jego członków

ganizacyjna, tw órca W ielkiegc Krakowa,’ zna
komity referent spraw budżetowych,.  znawca 
w szystkich działów naszego autonomicznego ży
cia, nolityk na wielką zakrajony *»>> vę, g órują- 
cy nad wieloma spokojem i beznamiętną siłą —  
jest też dr L eo dla wrogów reformy wyborczej 
celem, do którego głównie stizelają.

Jan Kanty F e d o r o w i c z ,  kapiei" piezydi’ „ .  
krakowskiej Izby handlowej, reprez— je  po
ważne mieszczaństwo. Gorący zwolennik aemo- 
kratyzacyi kraju; w rb 'tn y  znawca sprs ® 1Pj' 
skich. ekonomicznie współdziałał w ro z ro jo  Kra
kowa, który mu ma wielo do zawlziąezenia.

D r Ernest B a n d r o w s k i ,  dyrektor szkoły 
przemysłowej, jedna z najpiękni szj -n nostaci 
współczesnej generacyi pracowników ra  n iv ie  
narodowei oś wiaty, prezes Głównego Zi zą 
Tow arzystw a Szsoły Ludowej, g ° r iwy człopel 
kraj. komisyi przemysłowej, propag dei 
usamodzielnienia k^ain przez podi11 ocie .i 
poziomu wykształcenia —  byl chlubą ostatnie
go Sejmu i będzie nim też wSfcjiJUb uówyu.

Konstanty S r o k o w s k i ,  referent pc- r czny 
„N ow ej R eform y", jeden z  na rybitaiejs^y ch 
publicystów polskich współczesnyt zt r sgu
książek i broszur wykazał wielka znawstwo 
zarówno polityki kraju i monarchii, jak i poli
tyki międzynarodowej. ZrłaszcŁ-i ' cz . sie ostat 
nich przesileń europejskich glo^ publicystyczny 
red. Srokowskiego ważył na izalt ( n e ntacyi 
polskiej. Będzie to niewątpliwie znakom'ty na
bytek dla Sejmu.

w sposób nlb=pravrieaiivvj 1 Krzywdzący.
„L ista  połąezonycli demokracyj" zawiera nazwiska 

pp. Jalluszn L t - ,  Jana K .nt Pederowiozą, P ros-
sta Bandrowjklepo i Konstantego Srokowskiego. Od 
stronnictw, któro tę listę stawiają, dzielą naa za
sady i tradycje. W zgląd polityki krsjow ej jednak 
i sprawiedliwość nakazują ńam podniość co nastę
puje:

„Uchwalą z dnia 13 maja, przyjętą przez zjurd 
delegatów Stronnictwa Prawicy narodowej dnia 26 
maja b. r., postanowiło Kolo krakowskie, że wa
rnikiem porozumiewania z demokracyą polską i 
stronnictwem ludowem, jest wierność tych i tren- 
nictw dla interesu narodowego f harmonijny stosu
nek z dnuhowieństy em. Dem okracja polska nie 
wykroczyła przeciwko tym warunkom.

„W reszcie podnosimy, że na liścia połączonej dt 
mokracyi znajduje się nazwisko prezesa Koła pol
skiego, który w Sejmie pcwinien zasiadać.

Lw ow ski organ Pols. Stronnictwa Dem okra- 
tycznego „Gazeta W ieczorna" pisze o kandyda
tk a ch  demokratycznych w Krakowie:

Kraków wysyła stale członków naszego stron
nictwa do. Sejmu. I  dziś wyśle czterech kandy
datów, wyszłych z porozumienia obu frakcyj 
demokratycznych w Krakowie.

Prezes Kola polskiego dr Juliusz L e o  jest 
zanadto wybitną osobistością podtyczną, żby 
ją  trzeba było raz jeszcze szczegółowo określać. 
T rofisor uniwersytetu Jagiellońskiego, uczony 
prawnik, niespożyta siła administracyjna i or-

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y * . )
Wiedeń, 2 lipca.

(Wojna bez wytro wiedzenia — Fissco pośri*luetwa Ro 
syi. — Bitwa pod Istip i kije ta Se.Łów.)

W o j n a  n a  B a ł k a n i e  j e s t  j o ż  w p e ł 
n y m  t o k u ,  chociaż w Sofii wciąż jeszcze ofi 
cyalnie oświadczają, że mimo dotychczasowych 
starć nie można jeszcze mówić o wybuch u w oj
ny. Inaczej jednak pojmują sytuacyę w  Belgra 
dzie i Atenach, chociaż w rzeczywistości w 
żadnej ze stolic bałkańskich n i e  n a s t ą p i ł o  
d o t ą d  f o r m a i n ^ w  w c i / 1
n y . Tak samo n i e  z e r w a n o  j e s Ł e z e  s t o 
s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  między po 
szczegóinemi państwami LałkańskiemL

W  usiłowania, m ająca na eeiu utrzym anie 
fiokojn, c o r a z  m n i e j  w i e - z ą ,  chociaż sły 
chać, że Rosya i inne mocarstw a pracuj., bar
dzo energicznie w tym kierunku. Dotychczaso
wą jednak aucyę rosyjską w sporne bmgarsko- 
serbskim  spotkało w i e l k i e  f i a . s e o, gdyż ani 
lelegrara cara, ani zaprósz me na konfeiencye 
do Petersburga, ani intryga z Krmonią, n i c 
m i a ł y  d o t ą d  ż a d n e g o  p o w o d z e n i a .  
Dzisiaj Z w i ą z e k  b a ł k a ń s k i ,  o  którego 
utrzym ai;e Eosyi głównie chodziło, w ł a ś c i 
w i e  p r z e s t a ł  j u ż  i s t n i e ć .

Co się tyczy p l a n ó w  w o j e n n y c h ,  w tu
tejszych kołach w ojskow ych sądzą, że główne 
siły bułgarskie p o m a s z e r u j ą  z a p e w n e  

' p r o s i  n a  F ’ r o t  i że walki koło Zietowa, 
Istip i Koczany, są tylko m a n ew rem  d ln za
trzymania tam armi: serbskie’ .

W iadom ości u wyniLn w c l i k  p o d  I s t i p  są 
sm zeczne. „N. Freie Presse- donosi, że Serbom 
udało się z a j s  c s t i p  p o  b a r d z o  k r w a -  
w a j  w a l c e .  Serbowie obsadzili pozyeye, od
dalone o 7 kilometrów na wschód od Istip i 
uzięki sw ojej doskonałej ertyleryi, z m u s i l i  
B u ł g a r ó w  d o  o d ^ w r o t u ,  przyc-zpm Bułga
rzy ponieśli w i e l k i e  s t r  a t  y  Artylerya serb
ska z u p e ł n i e  t e ż  z n i s z c z y ł a  I s t i p  Je 
den batalion serbski s z t u r m o w a ł  z b a g n e 
t e m  w ręku w yżyny kcła Drinska, przyczem

pizysóło do s t r a s z n e j  r z e z i .  Bułgarzy mu
sieli w końcu opuścić sw oje  pozyeye i cofnęli 
się, zostawiając na placu boju przeszło 1000 
zab tych i rannych.

W  przeciwieństwie do tego doniesienia „Neue 
Freie Presse" stoi doniesienie ,R eichspostn“ z 
B e l g r a d u ,  twierdzące, żo Ssrbowie wprawdzie 
zuiszezyli Istip, k t ó r y  z d o b y l i ,  ale nr byli 
w stauie wytrzymać n o w e g o  a t a k u  B u ł 
g a r ó w  i z n o w u  s t r a c i l i  t o  m i a s t o ,  
przyczem p a d ł o  20 o f i c e r ó w  i m n ó s t w o  
ż o ł n i e r z y .

Jutro oczekują w  Belgradzie p r z y b y c i a  
w i e l k i e g o  t r a n s p o r t u  r a n n y c h .  R ó 
wnocześnie z tą inobową wiadomością o k l ę 
s c e  p o d  I s t i p  nadeszła do Belgradu w iado
mość o u t r a c i e  K r i w o l a c i  inrycb ważnych 
pozycyj ne 1 inii Wardaru. YAiadomości te —  
donosi „R eichspost" —  w y w u ł a ł y  w B e l -  
g r a d z i o  k o n s t e r n a c y ę .

I
Petersburg, 2 lipca.

Dzienniki wątpią, czy zapowiedziany przyjazd 
Danewa i innych premierów bałkańskich <1 j 
P etersburga, w  obecnych warunkach rzeczyw i
ście przyjdzie do skutku.

Wybuch wojny. 
Belgrad, 2 lipca.

Dzienniki tutejsze uważają w y b u c h  w o j 
n y  b a ł k a ń s k i e j  z a  f a k t  d o k o n a n y .  
Nawet półurzędowa „Sam cuprawa" pisze: 

K o ś c i  j u ż  p a d ł y ,  B u ł g a r y a  n i e o d w o 
ł a l n i e  w j  s t ą p i ł a  ze  z w i ą z k u  b a ł k a ń 
s k i e g o

„Tribuna" ogłasza gwałtowny artykuł, skie
rowany p r z e c i w  R o s y  i. Za zamieszczenie 
teo-o artykułu dziennik został skonfiskowany. 
Autor a.tykulu. którym jest prawdopodobnie 
nrnister spraw wewnętrznych, P r o t i c z ,  pisze: 

„N a Rosyę spadnie c a ł a  o d p o w i e d z i a l 
n o ś ć ,  jeżeli Serbia poniesie teraz klęskę, a 
wrteily niech Germanie niedzą, że m a j ą  s n a 
r o d z i e  s e r b s k i m  p o d p o r ę .  Jeżeli teraz 
Rosya nie pomoże Serbii, s t r a c i  j i  na  
z a m s z e .  M ając do wyboru między zawisłością

Zwycięstwo Serbów?
Belgrah, 2 lipca. 

W ojn a  w* pełnym toku. Eułgarzy podjęJ 
ofenzywę i ruszyli pierwsi na Serbów i G re
ków, zająwszy G e w g e l i .  Główna kom indu 
serbska ze sw ojej strony zarządziła akcyę na 
całej linii. O d e b r a n o  B u ł g a r o m  n a p o -  
w r ó t  G e w g e l i  i z a j ę t o  I s t i p .

Serbom sprzyja szczęście wojenne, jednakże 
ponieśli oni s t r a t y  o g r o m n e .  Świetnie w y
wiązała, się ze swego zadania konnica serbsk i 
pod wodzą pu kow m ka L u t k i e w i c z a ,  z po
chodzenia Polaka. Pałkow nik Ł a t k i e w i c z  
c i ę ż k o  r a n n y  odznaczył się nadzwyczajnem 
męstwem.

Bułgarów odparto, zadawszy im w 'elkie stra
ty. Z a b r a n o  i m  6 a r m a t .  Po stronb Bo 
garów odniosło rany kiiku majorów i kilkuna
stu niższych oficerów , a 6 poległ).

Na linii O s s o g  o w a-G u m e n d z a  w a l k a  
t o c z y  s i ę  b e z  u s t a n k u .  Serbowie wzięli 
do niewoli 20 oficerów, 53 podoficerów  i 700 
żołnierzy bułgarskich.

Serbowie zajęli dalej miasto K ra  p i c ę . Z  po
wodu zwycięstw  oręża serbskiego panuje V' B el
gradzie nieopisany eutuzyazm.

(D epesza ta, ważna ze w zg ’ ędu na zawarte 
w niej szczegóły, jest widocznie spóźriona. Ser 
bowie zostali później z  lstipu  odparcj. Przyp. 
Red.)

Nienasycony moloch.
Parlament niemiecki po długich, bo blizko 

przez trzy miesiące trw ających  obradach nad 
przedłożeniem w ojssow em  i piojektem i podat- 
kowemi, ostatecznie postawił na swojern. Oto 
w poniedziałek w  trzeciem czytaniu w pełnej 
Izbie przyjęto ogromną większością zarówno 

od Bułgaryi a zawisłością od Austryi, SerDia '^ a w ę  w ojskow ą ik finansową. O pozycyę two- 
w i bierze z a w i s ł o ś ć  o d  A u s t r y i .  Tak sa- rz^ !  jedynie 1 <ilacy i so yaliści, którzy g losy  
mo jak P olacy i Czesi mogą się w Austryi roz- ®woie °ddal praeciwko ustawom. Panam ent po 
w ijać, lak i Serbowie będą się mogli rozw ijać tem odroczy, się do 20 listopada a Bet mann- 
-  itm  im uotwa SądziHijf, że pizy jttźń ma oe ib u  7 W ^ ^ f a k c ^  sr-o
w Wiedniu jest obecnie bardziej szczeią, niż 
w Petersburgu.

Dziennik „P iem ont" nazywa obecną wojnę 
s t r a s z n ą  k a t a s t r e f ą  d l a  p a n s l & w i -  
z m u.

K on cen tracja  arm i serbskioj.
Belgrad, 2 lipca.

Arm ia serbska, skoncentrowana kolo Pirotu 
i Zajcarn, o t r z y m a ł a  r o z k a z  p r z e j ś c i a  
d o  a t a k u  i m a s z e r o w a n i a  w p r o s t  n a  
S o f i ę .  W czoraj wieczorem odbyło sie posie
dzenie Rady ministrów, na którem uchwalono 
d a l s z y  p l a n  p o s t ę p o w a n i a .

M obilizacja  w  Rumunii.
Bukareszt, 2 lipca.

W iadom ości o walkach, jakie wybuchły mię
dzy S e r b a m i  i G r e k a m i  z jednej, a B u ł 
g a r a m i  z drugiej strony w Macedonii w yw o
łują tu  w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e .  Prezy
dent ministrów M a j o r e s c n  odbył wczoraj 
kon ferencję  z posłem rosyjskim  w  Bukareszcie 
i wydał znowu z a r z ą d z e n i e  m o b i l i z a 
c y j n e  i ponownie zawiesił ruch towarowy na 
kolejach państ wowych. Nie ulejra wątpliwości, 
że w razie dalszego trwania walk w Macedonu
Rumunia o k u p o w a ć  b ę d z i e  
aż po linię Turtukaja —  Balczik, 
zgodą Bułgaryi.

D o b r u d z ę  
za milczącą

z M a s a  dumy i s^ .ysfakcyi spo
gląda na ow oce swe) pracy. Przypuszczają po
wszechnie, że upragniony tytuł hrab.owski przy
padnie mu za to w udziale.

Do ostatnich jeszcze dni losy przedłożeń rzą
dowych nie bjJy pewne. O ile na samo powięk- 
szen.e sity zbrojnej zgodziły się prawie wszyst
kie stronuictw a parlamentarne, z  wyjątkiem 
tylko Polaków  i socyalistów, o tyle w yłoniły 

natychmiast, poważne trudności, gdy  na po
rządku dziennym stanęła kwestya pokrycia oi- 

iz\m L kosztów zbrojeń. Reprezenlanci rządil 
bezskul eckuTB apelowali do patryofwzmn opozy
c j i ,  przj pominąiąc je j zbrojenie rei ubliki lia n - 
cuskiej, jubileusze prusko-niemieckie i stoezoii9 
przed stu laty walki o wyswobodzenie P iu s 
z pod inw azji Napoleona. Patryotyczne unie 
sienią nawet wśród najbardziej szowinistycznych 
stronnictw, ustępowały miejsca na samą myśl 
o olbrzymich kosztach, kcóre zbrojenia za sobą 
pociącrną. Chodziło -przedewszystkiem o to, kto 
mu płacić? I  tu natychmiast rozpoczęły się p o 
między poszczególnymi stronnictwam i spory i 
targi, które przez blizko trzy m iesiące pow a
żnie akcyi całej zagrażały.

Projekt rzącow y domagał się, jak  wiadomo, 
j e d n o r a z o w y c h  i s t a ł y c h ,  bieżących po 
datków na pokrycie kosztów zbrojeń P ro jek to 
wany przez rząd podatek j e d n o r a z o w y  od 
majątku został w z a s a d z i e  w kom isyi bud 
żetowej przyjęty przez wszystkie niemal stron 
nictw a, ale poczyniono w nim bardzo radykał 
ne zrrianj.

S t a a f s . f t i y

C/zęśó d re ig a .

A le moja dusza skręciła się W strasznym 
skurczu bóin gdym widział jak  złotym jedw a
biem twych "ło só w  ocierałaś Jego nogi, jak  
usta twe goiącym  d i u n y  spoczyw eły ńa m iej
scu, przez którą nu id. igo  rdzawe, długie, jak  
palce grube gwoździe prz.drzeć się miftły, pizez 
te wąskie, piękne, białe s -opy B oga!

M agdalo! Nie całuj tych stup! Nie całuj — 
krew mi oczy zalewa —  w strasznej kr a-vej 
pożodze, w jak iej świat cały mi padnie, sterczy 
krzyż ’ ‘  .

Teraz przylgnęłaś c?łem  obliczem do jego  s tó j, 
owinęłaś nogi jego wężami twych z _ y P 
t ) w _ —  tyś zapomniała, że wu Bogie , 
ciebie m e widzi —  jak  łasy kot piesc -z j g  
stopy i całujesz —  w" obie ręco ujęłaś jego ■ 
łe, piękne stopy —  nie czyń tego, Magdalo, u 
:?-yń, pierś twa naga się wzdęła —  pręży 

tw oje ciało —  dreszcz przebiegł przez twój 
grzbiet, ściągnęły się mięśme tw ych bioder 
zaprzestań M agdalo —  zaprzestań.

Przecz nie widzisz, żo wzrok iego ziemi od
biegł —  przecz uie czujesz, że martwo ciało 
obejmujesz —  dasza jeg o  z Bogiem  rozmawia 
dawno iuż odleciała.

Nie łaś się —  nie kuś —  nie kuś B oga!
Ha, ha, ba.
Jak d^ecko tkliwemi oczyma s p o jr^ ł na cie

bie i uśmiechnął się tym nieskończenie cichym 
uśmiechem Baranka Bożego, co niezadługo ofiarą 
swą grzechy wszechświata ma zmazać.

O siostro m oja! powiedział.
Sio-tra ?
O widzę cię, widzę! . .
N igdy straszniejszy policzek me spotkał nie

wiast- w grzechu poczętej, nigdy obelzywsza

■ iuż,a już z szatańską rozkoszą czu.em, jak 
się rzucisz na niego, z jczh tw jch  i  (s y  y 
Skawice znieważanych pragm en  -  dziai tryumf 

awrzał w mej duszy -  a nagle -  
piorunem rażor.z padLs u uog jego , .
.b ielały —  ciało twe jęło się kurczyć, łzy 
trysnęły z oczu twych.

Odkupicielu! Odkupicielu!
. O ostre światło źrenic jego  przedarło jasnym 

piorunem ciem ności mej duszy, zrobiło w mej 
straszną światłość, nczulem się nagi tak straszną 
nagością, że zdało mi się, iż całe piekło wstydu 
mnie spali.

Wyszedłem.
Magdalo! Motelloi
Słyszę, jak  m r.e pyta:
Czemuż mnie unikasz, Judaszu, czemu oczy 

twe wgrzebane w z .en ię, czemuż posowiały 
tw oje mądre oczy, i  jakby bielmem zaszły, cze
mu przez noc jedną posiwiały w łosy tw oje, a 
grzbiet tw ój przygarbiony, jakby  był w  jarzmo 
wtłoczon ?

Szyderstwem, niegoduem Boga, zdały mi się 
te słowa, arew mi buchnęła do głowy, a język 
mój, co zda się już przysechł do podań bienia, 
rozw;ązał sic nagle.

Serce niewiasty, które było moje, skłoniłeś ku 
sobie panie —  duszę jej omotałeś mewidz;al- 
nemi nićmi twej bożej potęgi.

Tu przerwał mi szał mej m >wy jego zdumio
ny, tak przerażająco mądry, tax do kości i ne
rek przenikający wz ■( i

I odtąd już nie mówiliśmy -azen.
Jak cień, wlokłaś się za Nim.
O Magdalo! Magdalo! —  nń czyń tsgoi 
Szatanie —  Magdalo, odczep się od Syna Bo

żego!
A ż onej chwili —  nie —  m e —  nia! 
Mistrzu ukochany —  szeDtalem —  nie, nie, 

nie! Magdalo, nie!
}ch , och! Ty u stóp krzyża Jego, a teraz ze

m 5,e mną, Magdalo, ze mn i — ud stóp Odku
piciela odeiwaiem cię — ja —  Kain, Judasz 
Iskaryota  — na wieczną mękę, wieczne potę
pienie, wieczne Razem i Rozłąkę, wieczne Je
dno i Rozterkę!

Szatanie, szatanie —  ku pomocy J 
Bracie mój jedyny, ty promieni ,ty. wielki p i

nie, ongi z raju wygnany, boś chciał się z Nim 
mierzy^ z Nim równać twą mocą, ty pięknością 
najprzedniejszy, światło noszący.

Bądź przy mnie!
Ucichł Bo oto nagle spojrzał w oczy Archa

nioła.
A  wielka moc biła od miecza jego. Oczy je

go przebijały nawskróś serce człowieka, lica 
jego przybladły, a niewidzialne pioruny jego 
gniewu waliły sie wokół, gdyby gwiazdy pozry
wano w ciemm przepaście.

A szatan przykucnął u brzegu skały onego 
głazu, co sam jeden puzostał świadkiem przed
potopowych szałów, wlepił oczy w straszny po
żar raju i już się nie śmiał.

Ujrzał brata sw ego Archanioła i mierzył go 
zdziwionym, hardym wzrokiem 

Ja, Kain, ja, Judasz, ja, odziany mgłą i chmu
rą dymu inych ofiar, co mnie w ięcej od Boga 
pokochały, ja ; którym z 3ogiem  ucztował, a w 
ciemnych zaułkach O grojca  całowałem bladą 
-warz Jego mówiłem Mu, że go nadewsz.ygtkc 
ukochałem —  ja  urągam dziś twej archaniel
skiej potędze. Ja  sam ten raj stworzyłem, sam 
sazałem się z n iego wypędzić, by zm ierzyć p o 
tęgę mej miłości ogromem cierpienia, w y o lirzy - 
mić ie j m oc ponad siłę Ż ycia  i Śmierci.

Ha, ha!
Ja  nie łaknę twoich rajów —  mój R aj we 

mnie i przy mnie..,
I  nagle rozwarta się przed Jego  oczyma stra

szliwa jasność.
Jakby nagła, & ciężka błyskaw ica rozdartą 

grubo stłuczone ciem ności obryw ających  się 
chmur.

Szatanie, oszukałeś mnie!
Przedziwną siatkę zdrady nsnułeś dla mnie i 

iak potworne pająk czyhałeś, rychio-li ja. bied
ny komar, w sieć tw oją  wpadnę,

W szczepiłeś w  duszę naszą ż^r pragnień, jad 
namiętności, chytrze i  podstępnie zaradziłeś roz

koszne drzewo miłości, co złe i dobre rozezna
wać daje, co oczy na moc tw oją i potęgę ro z 
wiera...

Podstępny szatanie!
Zdradą nie dozwoliłeś zrównać się z tobL  

usidliłeś duszę m oją krwawym  znojem  ślepca 
co daremnie sili się oęlądać.

M iłością, m dością oślepiłeś mnie!
I  z tego, czembym mógł dorość do ogromu 

twej siły, zrobiłeś grzech i zbrodnię!
Przeklęty, przeklęty!
Nie s ać cię było, ciebie wszechm ocnego w i

eża stiącoLych hufców nieprzeliczonych na in- 
ną oiłę, niż na podstęp i zdradę?

Powstań, pow tórz słowa, któremi roazicieli 
moich zjyiodłeś, ty zły, ty podstępny i marny 
szatanie!

Odpow iedz mi!
M ilczysz?  He, he, he! Szatan mnie opnścił, 

w ięc teraz zwracam się ku tobie, archanieie, i 
ciebie, pachołku Kata i ślepe naizędzis Kłam 
cy  —  błogosławię.

W ieczność całą zmagały się ich oczy w c ięż
kiej walce, ale z niczem nie da się porównać 
moc T ego , który był, jest i będzie.

A  szatan w ił się w bolesnym śmiechu, a u 
stóp człowieka łkała niewiasta w piekielnej mę
ce, a archanioł, grzech, piekło, zbrodnia —  siał 
na straży. , -v,:, ’

(C. d. n.)
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R tą d  wystąpił z propozycyą zaprowadzenia 
codatka od majątku (m e od dochodu), a to w 
w ysokości O'5°/0 od każdego majątku ponad 
10.000 m aick. Natomiast według projektu ko
m isyjnego wym agany b idzie  podatek m ajątko
w y dopiero od m ajątków ponad 30.000, w zglę
dnie 90.000 marek (zależnie od istniejącego 
jeszcze dochodu). Podatek ma być progressywny. 
N ajm tsza atopa 0 1 5 % , najw yższa cd mająt
ków  po nad 10 m aionćw  marek 1‘5 % .

Oprócz tego podatku od majątku zaprowadza 
projeat kormsyi podatek w ojskow y także od do
chodów, również progresywny, ze stopą najniż
szą 1 p ioc., a najw yższa od dochodów powyżej 
pół miliona roczcie  8 proc. Podatek dochodowy 
płacą w szyscy, którzy mają dochód roczny po
nad 5 C00 m., rauże ci, którzy obłożeni są po
datkiem majątkowym, jednakże potrąca się od 
ich dochodu kwotę równą pięciu procentom  w ar 
tości ich majątku i dopiero cd  reszty wymierza 
się podatek. K to  np. ma majątek wartoś; i 50 
tysięcy marek, a dochodu rocznego* ma 10.000 
m., ten piąci podatek w ojskow y od maiątku 
0T 5  proc. 75 m., od dochoaa 1 p iocen t od 
(10.000— 2.500) =  7.500 75 m., razem 150 m.

Kto ma 10 milionów majątku, a pół miliona 
dochodu rocznego, płaci 1 5  proc. od majątku, 
t. j. 150.000 m.f od dochodu nic, albowiem po
trąca jąc 5 prcc. wartości majątku, t. j. 500.000 
m. od sumy dochodów 500.000 m. nie otrzy
ma sie żadnej kw oty pod wym iar podatku do 
chodowego.

O bli:zono, że ten podatek przyniesie około 
miliarda marek, tak, że me tylko jednorazowe 
zapotrzebowanie na wprowadzenie reform y w oj
skowej znajdzie pokrycie, ale pozostanie nad
wyżka dla pokrycia  _ stałych w ydatków  bieżą
cych, które zrazu mniejsze, dojdą w r. 1917 do 
swej norm alne4 w ysokości 187 milionów rocznie.

Pierwszem  natomiast źródłem, któro ma do
starczyć pieniędzy na s t a ł e ,  bieżące wydatki, 
jest uchw alony tak przez kom isyę budżetowa, 
ja k  przez pełną Izbę p o d a t e k  p a ń s t w o w y  
o d  p r z y r o s t u  m a j ą t k u .  On to ma pokryć 
głów ną część stałych kosztów . Podatek ten u- 
ch w alory  został w  ostatniej chwili, na podsta- 
h se kompromisu partyi centrowej z narodowy
mi liberałami i stronnictwam i wo'nom yślnem it 
przy wspóJodziale socyalistów , którzy, g ło s z ą c  
w Izbie przeciw ko całej ustawie, jednak w oso- 
bnem głosowt nin za mm głosy sw oje oddali. Jest 
on bowiem spełnieniem podnoszonego już od 
dawna przez lew icę postulatu, aby zapotrzebo
wania R zeszy nie były, jak  dotąd, pokrywane 
w drodze podatków  p o ś r e d n i c h ,  obciążają
cych  szerokie masy, lecz z b e z p o ś r e d n i c h ,  
które zapłacić mają sfery posiadające. Rząd zgo
dził się na ten podatek tylko z ciężkiem ser
cem, zwłaszcza, że liczne państwa związkowe, 
szczególnie Saksonia, z całą energią wystąpiły 
przeciwko wkroczenia R zeszy w dziedzinę b e z -  
p o ś r c d n i c n  p o d a t k ó w . k t ó r e  dotąd stano 
w ią głów ną podstawę ich sam odzielności flnan 
sowei. A le  w o b .c  zdecydow anej w iększości w 
parlamencie, rząd, nie m ając innej drogi w y j
ścia i nie chcąc całemu dziełu zgotow ać po
grzebu politycznego, musiał przystać na projekt 
kompromisowy. Zgodził się na niego, mimo sta
nowczej i gwałtownej nawet opozycyi stron
n ictw  konserwatywnych, które upatrywały w 
nim zwycięstw o zasad liberalnych i sccyalisty- 
cznych. A  op ozycja  ich była tem silniejszą, że 
kompromisowy projekt w uprawie podatisj. o,u 
przyrostu maiątku zawiera także pośrednio o- 
p o d a t k o w a n i e  s p a d k ó w ,  odziedziczonych 
 ̂rzez dzieci i wnuki. Konserw atyści puzostali 

jednak tak w kom isji, jak  w pełnej Izb ie  w 
m n.ejszości.

Z  tego źródła spodziewa się rząd 90 do 95 
m ilionów marek. Dużo, ale niedostatecznie dla 
pokrycia  187 milionów.

W zięto się w ięc dc podwyższenia podatków 
stem plowych, od polic ubezpieczenia, od prze
n iesiecie  własności nieruchomych, od obrotu (ud 
rachunków), spodziewając się z tego źródła 2 5 
milionów marek rocznie. Od tego potrącić je 
dnak należy 3 miliony, któ e stem oel od cze
ków przynosi, gdyż ten stempel znoszą, z po
wodu truaności w vuikających  z braku pienię
dzy. Czeki służą bowiem do wyrównywania ra
chunków bez gotów ki.

Zamierzone obniżenie podatku od cukru, k tó
re iuż od nowego roku wprowadzone być miało, 
będzie obecnie zaniechane i w ten sposób uzy
skano 40 nrlionów marek na pokrycie leform y 
w oiskow ej.

T ak  przedstawia się w głównych zarysach 
sprawa now ych p od a tk ów , które prze
znaczone będą na pokrycie kosztów zbrojeń 
R zeszy niemieckiej. Ciężary finansowe spadną 
w wielkiaj mierze na barki warstw  posiadają
cych. A le może będzie to środkiem na ostudze
ni'^ zapału militarnego u szow inistów  niem iec
kich. Niejeden z nk?h, gdy będzie musiał płacić 
i sięgnąć głębiej do kieszeni, muże zaprzestanie 
dom agać się nowych zbrojeń.

Ta nowe podatki sa interesujące nietylko z 
punktu widzenia teoryi i techniki podatkowej, 
ale przećewszystkiem  dlatego, że mogą znaleść 
naśladownictwo w Austryi, gdy tylko mały plan 
finansowy pod dach wejdzie. Coraz ciężej bę
dzie .ym, co m ają jak iś majątek i jakieś docho
dy. Gniewać się będą ci, których majątek nie 
przenosi 24.0U0 koron, a dochód roczny 6000 
horun Nie w iedzieć jednak, czy nasz moloch 
m ilitaiay trzymać się będzie tych samycn gr a 
nic, chociażby już d>atego, że bogatszej ludno
ści u nas mniej, an żeli w  Niemczech, a preten- 
sye militarne są takie same.

I  m p  I f t n d M e i  
Konsiantsgo SroM;e$i.

Z  powodu bardzo spóźnionej pory. dwa koń
cow e ustępy w czorajszej m ow y p Konstantego 
Srokow skiego, w których naszkicow ał on sw oje 
stanow isko w sm aw ie ż y d o w s k i e j  i w  spra
wie r ó w n o u p r a w n i e n i a  k o b i e t ,  nie we
szły do dzisiejszego porannego sprawozdania. 
W  uzupełnieniu w ięc podajemy tu jeszcze k rót
ką  treść tych dwóch ustępów mowy p. S iokow - 
fk iego.

W  kweotyi ż y d o w s k i e j  stoi p. Konstanty 
Srokow ski na stunowisku realnego równoupraw
nienia żydów . Jest zdecydowanym  przeciw ni
kiem antysemityzmu, w idząc w nim typow y prze
jaw  reakcyi i upadku, które wszędzie charakte
ryzu je niezdrowa ekspanzya narodowa na ze 
wnątrz, ale poszukiwanie w rogów  —  „w ew nętrz

nych* i walka z nimi. N ietylko w  myśl pod' 
staw owych zasr-d kultury i humanitaryzmu, ale 
ze względu na dobrze zrozumiany interos naro 
dowy, uważa kandydat udaremnianie prób za 
szczepienia antysemityzmu w  naszym kraju za 
nieodzowne. E w estya żydow ska nie jest kwe- 
styą narodowościowa, lecz rasową} religijną, 
obyczajową, przede wszy stkiem zaś gospodarczą. 
I  jako taka może b y ć  rozwiązana nie w  dro 
dze negacyi, lecz jedynie i wylączuie w  drodze 
rozszerzenia warsztatów wspólnej pracy nad 
podniesieniem kultury narodowej we w szystkich 
dziedzinach. M ai.eryalaiem ury Gheta poszły już 
dawno. Potrzeba jeszcze, aby znikły te przegro
dy duchowe, które dzielą żydów od ludności 
chrześcijańskiej, a k łóre w ciąż trudniejsze są 
do przebycia i bardziej są n:edostępne, niż na j
wyższe i najgrubsze mury kamienne. Źródłem 
nieufności, a nawet nienawiści wzajem nej jest 
pizedewszystkiem wzajemna nieznajomość. Kie 
dy ona zniknie, ustąpi także nieufność i niena
wiść.

W  sprawie r ó w n o u p r a w n i e n i a  p o l i 
t y c z n e g o  kobiet s tw erd z ił kandydat przede- 
wszystkiem fakt, że przekonanie o konieczności 
jak  najrychlejszego urzeczywistnienia tego rów 
n o u p r a w n iła  jest już dzisiaj tak powszechnem. 
iż dowodzenie jeg o  potrzeby byłoby wybijaniem  
otw artych drzwi. Kandydat stał na stanowisku, 
że kobietom należą się wszystkie prawa polity
czne mężczyzn, rozumie jednak, że równoupraw
nienie to może hyc osiągnięte, jak  każda wie).' 
ka reforma, tylko stopniow o —  etapami. W  ra
zie uzyskania mandatu kandydat będzm starał 
się o to, aby etapy te były  jak  najkrótsze i 
aby tc, co jest w tym względzie p ra k tyczn e  
możliwc-m, było zrobionein bez zwłoki. W  pier
wszym rzędzie należy tu zniesienie dla kobiet, 
uprawnionych do głosowania, pośreduiości w y
boru czynnego i nadania im prawa w yboru bier
nego. G dyby zaś w  ciągu pracy sejm owej w y
tw orzyła się minimalna chociażby m ożliwość d a l
szego je sz c7e rozszerzenia praw w yborczych  
kobiet także i w kuryi m iejskiej powszechnej, 
to kardydat będzie energicznie i szczerze bro
nił tej sprawy, jak  najzupełniej słusznej.

Z ruchu wyborczego.
Kraków, 2 lipca.

Jutrzejsze wybory- w K rakow ie będą bez wąt
pienia bardzo ożywione. Nie potrzebujem y tutaj 
powtarzać opinii naszej o kandydatach posel
skich. Pozw olim y sobie ty lko prosić wszystkich 
dem okratycznych w yborców , aby przy głosow a
niu żadnych nie czynili zmian w liście zjedno
czonych kom itatów P olsk iego Stronnictwa D e
m okratycznego, jeżeli przez to nie chcą ułatw :ć 
przejścia kandydatom, przez siebie w cale nie 
upragnionym.

P r o s i m y  t a k ż e  o s k r z ę t n e ‘ p r z e c h o -  
c h o w a n i e  l e g i t y m a c y j  p o  g ł o s o w a 
n i u ,  gdyż będą one dla w yborców  niezbędne 
na w ypadek w yborów  ściślejszych.

Lokal komitetu w ybo; czeg o  P olsk iego  Stron 
nictw a Dem okratycznego znajduje się przy pl. 
W W . Świętych Nr. 1.

N isdoręcznne lepitym acye można odbierać 
v gmachu Magistratu, 41. piętro fwejfrcie

dzińca przez schody III.  _
Zgrcm adzenio w yborców  żydow skich. Dzisiaj 

w ieczór o godzinie 8 30 odbędzie się w sali ta
nich domów przy ul Bocheńskiej i. 7 zgrom a
dzenie wyborcza niezawisłych żydów, na którem 
przemawiać będą kandydaci Polskiego £tronni- 
ctwa Demokratycznego.

Stanow isko żydów  w ob ec w yborów . Dziennik 
żydowski „D er T a g “ umieszcza gorącą odezwę 
do wyDorców żydow skich w całym  kraju, aby 
przy wyborach w dniu 3 lipca  popierali ener
g iczn a  k a n d y d a t ó w  d e m o k r a t y c z n y c h ,  
względnie konserwatyw nych, którzy są zwolen
nikami reform y w yborczej, oraz spokoju  naro
dowego i w yznaniow ego w kraju. Od wyniku 
obecnych w yborów  sejm owych - -  pisze „D er 
Tag* —  zależny jest nietylko los reform y w y
borczej, lecz także cała polityka krajow a Przy 
ocenianiu różnych kandydatów nie powinny grać 
roli stosunki osobiste lub lokalne, lecz ich  p r o 
g r a m  p o l i t y c z n y  i irh stanow isko w zglę
dem reform y w yborczej i ogólnej polityki kra 
jow ej.

Nadużycie podpisu, P. W olt P l u o z e n i k ,
którego podpisano na afisza wyborczym p. dr; 
Drobnera, pioBi nas o zaznaczenie, że podpis jego 
umieszczono na afisza bez jego wiedzy i woli.

Z kuryi wielkiej własności. Otrzymujemy pi
smo następujące:

„Szanownych Panów W yborców  z większej 
własności obwodu tarnowskiego mamy zaszczyt 
zaprosić najuprzejm .ej na „ebranie przedwybor
cze, które się odbędzie w Tarnow ie (sala Rady 
pow iatow ej) dnia 7 l " c a  br. o goaz, 4  p op o łu 
dniu M iła i ni R ey, Tum*sz Romer, Tadeusz 
Sroczyński, W łodzim ierz Sroczyński, Jan T a r  
now ski".

Konserwatyści krakowscy o wyniku onegdej- 
8zycl wyborów. „Czas* ocenia w ynik wyborów 
z kuryi gmiu w iejskich  w spusób następujący:

„Przewidywaliśmy, że obecne wybory wydadzą 
wzmocnienie żywiołu nkri-ińskiego. Zachęcająo do 
uchwalenia rcfoimy wyuorczej, przewidywaliśmy, że 
im później będzie uchwaloną, te m  b ę d z i e  g o r 
s z ą .  I rzewidywaiiśmy, że zły obrót spraw w Sej
mie odbijać się będzie niekorzyetnie na naszem 
stanowiska w Wiedniu. Nie wierzono nam. Przewi
dy wrnia uznano za groźby. Dzisiaj, niestety, z bó
lem stwierdzić muaimy, że pierwsze z następstw 
nie uchwalania reformy wybotczej apeiniło się w 
mierze, którą określali pesymiści. Klub ukraiński 
wzrósł prawie o 100 procent, zamiast 16 członków 
bowiem liczy obecnie 31.

Na inuem miOjSCU pisze organ konserw atyw ny:
„Koło krakowskie nie utrzymało swego stant. 

posiadan.a. Stało się to przeuewszystkiem dlatego, 
że we wszystkicn tjrch okręgach Galicyl zachodniej, 
t ■ Których kandydaci krakowskiego stionnictwa mo
gli liczyć na pewne zwycięstwo, cofali się, ilekroć 
o mandat ubiegał się ksiądz. Tak było w Jaśle, 
gdzie wobec X . Męskiego nie postawili swych kan
dydatur aal p. Jan Goryaski, ani p. Tadeusz Sro- 
zyńBkl. Tak było w Grybowie, gdzie kandydat 
konserwatywny nic ubiegał się o mandat wobeo X. 
Michalika. Tak było wreszcie w' oaręgu wadowi
ckim, gdzie hr. Bobrowski nie stanął do walki wy.

borczej, aby nią nie zakłócać Spokoju w powieoie 
wobec kandydatury cbrześcijadsko-ludowej. To za
chowanie Bię stronnictwa krakowskiego wobec Zwlą 
zku chrześc. lud. ns.leży podnieść i zapamiętać tak, 
jak fakt, ie  w żulnym okręgu konserwatyści kr 
kowscy nie powiększyli swych szeregów kosztem 
stronnictwa lądowego, gdsie dotychczas mieli la i 
mandaty (Chrzanów, Tarnobrzeg, Myślenice)".

Ucho w czorŁ jsżeg i zgromadzenia. Szanowna 
R edakoyo! Na podstawie § 19 n. p. upraszam 
o zamieszczenie następującego sprostowania koń 
cow ej notatki artykułu p. r. „K andydaci demo 
kratyezni przed w y b o rca m iw y d ru k o w a n e g o  w 
numerze porannym „N ow ej Reform y* z dnia 2 
lipca b. r.

„N ie jest prawdą, jakobym  dopiero po uchwa
leniu rezolucyi, poiuawionej przez p. Mendels- 
burga i po zam kn;ęcia dyskusyi d o m a g a ł  a i ę  
n a t a r c z y w i e  g ł o s u ,  natomiast prawda jest, 
ż e  zostałem zapisanym do głosu na samym do 
czątkn zgromadzenia, to jost o godzinie 7 m. 
35 przez przewodniczącego p. Klem ensiewicza i 
w myśl tego miałem zamiar przem ówić i pp. 
kandydatów interpe’ ować.

Prawd-ą jest r jwnież, że wbrew ogólnie przy=- 
jętym  parlamentarnym zasadom, zamknięto dy
skusję, nie dopuszczając do głosu zapisanych 
już m ówców.

Prawdą jest również, że n ie  d o p u s z c z o n o  
m n i e  p r z e m o c ą  da stołu prezy dyalnego, gdzie 
chciałem w  sposób parlamentarny upomnieć się
0 należne m> prawo.

Z  poważaniem 
Stanisław Gabryel Źeleńtki.

K raków , 2 lipca  1913.

Zam ieszczając to sprostowanie, uczynić musi
my uwagę, że udzielanie głesu lub jego  odma
wianie należy do atiybucyi przew odniczącego 
zgromadzenia i ż i  P- G Żeleński m e miał słu
szności, upom inając się, w sposób hałaśliwy i 
m ącący spokój zebrania, aby go do głosu do
puszczono, skoro prezydyum raz mu go  odmó
wiło.

Kandydaci Polskieqo Stronlctwa Demo
kratycznego.

Jak wiadomo kandydatami Polskiego Stroni- 
ctw a Dem okratycznego do Sejmu z miasta K r a 
k o w a  są pD. dr E.  B a n  d r o w s k i ,  dotych 
czasow y poseł sejm ow y; J. a . F e d o r o w i c z ,  
dotychczasow y poseł dr J . L e o ,  prezes K oła 
polskiego i K . S r o k o w s k i  publicysta.

W  drugiej stolicy  kraju, we L w o w i e ,  P ol
ski Kom itet Dem okratyczny postawił kandyda
tury pp dra Tadeusza D w e r n i c k i e g o ,  
adwokata i radcy m. Lw ow a, dra Natana L o e -  
w e n s t e i n a ,  adwokata, posła do Rady pań
stwa, Józefa O l s z e w s k i e g o ,  jtłyrektora L ig i 
pomocy przemysłowej i radcy m. _ Lwow a, dra 
Tadeusza R u t o w s k i e g o ,  I  u iceprezydenta 
m.asta.

Nadto poleca ze stronnictw a d imokratyczno- 
postęDOwego: dra A leksandra L i s i a w i c z a ,  
mlwoKata krajow ego i posła do R ady państwa 
oraz Józefa N e u m a n n a ,  prezydenta miasta 
Lwow a.

W  kraju z ram;enia P olskiego Stronnictwa 
Dem okratycznego kandydują w kuryi m iejskiej 
w P o d g ó r z u -  Fr. M aryewski, burmistrz m. 
Podgórza; w B o c h n i :  dr Ferdynand H aiss; 
w J a ś l  e - G o  r 1 i c a c h :  dr L . Germ an; w 
P r z e m  y ś l  u jd r  F  r D oMń sk ; w Z l o c

w T a r n o p o l u -  ar W łodzim ierz K m ick L  w 
S t r y j u :  dr M. Jłlisiński.

Prócz tego P o^ k io  Stronnictwo Dem okra
tyczne poleca kandydatury; w T a r n o w i e :  dr 
Tertila; w S a n o k u  i K r o ś n i e :  dr A lfreda 
źgórsk iego ; w B r o d a c h  dr T . A szkenazego 

W szystkie te kandydatury polecam y z naszej 
3trony demokratycznym wyborcom  i wzywam y 
icn, aby solidarnie i gremialnie na tych kandy
datów głooy sw oje oddali.

(Koresp. „N. Ref,*),
Tarnów, 30 czerwca, (W ybór posia na Sejm 

krajowy z pcwiatu tarnowskiego).
Dzisiejszy >ybór z powiatu 'aisrowskiego przy

niósł zwycięstwo partyi ludów ej.Z powiatu tarnow
skiego na 175 uprawnionych do głosowania głoso
wało 155, a których 129 oddało głosy swe byłe
mu postowi p. Wincentemu W i t o s o w i  s W ierz
chosławic. 26 głosów otrzymał kontrkandydat p. 
Antoni Korowski, profesor szkoły ogrodniczej w Tar
nawie, pop;erany przez stronnictwo ehrzeńcijańsko- 
socyalne .Po og-oszoniu wyniku wyboruw zwolen
nicy partyi ludowej porwali posła Witosa na ra 
mlons, zanieśli go pod pomnik Mickiewicza wśród 
śpiewin'a pieśni narodowych, skąd przemówił po
seł W itos. Spokoju nie zakłócono.

Dzisiaj odbyło Bię posiedzenie Rady m iejsk iej, 
na kiórom dokonano wyboru a ion» Rauy ^°* 
misy! wyooroaej. Wybrani zostali pp. Juliusz Sil- 
biger i prof. Wojciechowski.

W  hotelu „pod Dębem* odbyło się dzisiaj zgro
madzenie szynkarzy tarnowskich, któizy *S dnie 
z postanow ienia Związku szynkarskiego powzięli 
reaolncyę, domagającą się zmiany ustawy f'rt i o w ej 

sposobie wymiaru i poboru opłat gzynkarskich
1 wyrazili podziękowanie dr Tertilowl to, że 
pierwszy z posłów uczyn.ł w Sejmie wniosek 
u zmianę tej nsiawy w tym dachu, aby opłaty 
pobierano od rzeczywistej konsumpcyi.

Po wysłuchania przemówienia di Tertila i dy- 
skusyl zgrome.dze ile jednomyślnie uchwaliło popie
rać jego kandydaturę przy najbliższym wyhorze 
sejmowym.

Frzemyśl, 29 czerwca. Ruch wyborczy i mie
ście wyraża się zgromadzeniami 1 afiszami. .Pierw
szych jest bardzo wiele, dominuje jednak typ zgro
madzeń przedmiejskich —  z których „narod„we“ 
za zaproszeniami urządzają zwolennicy p. t.'Zę* 
dzielskiego; podczas gdy strona przeciwna czy to 
na przedmieściach, czy też ogólne do tysiącu ucze
stników dochodzące, urządza jawnie.

Kandydatura dtmokraiyczna nietylko nil !°ba 
się jawności, a’ e korzysta u niej 1 nowyrh zdo >y- 
wa sobie zwolenników. Przykładem tego niezwykle 
liczne zgromadzenie żydowskie w domu roootui- 
czym, k(óre odbyło się w niedzie’ ę nrzJ udziale 
1000 wyborców, bo więcej saia i westionl pomie
ścić nie mogiy. Zgromadzenie oświadczyło *'fl 2tt 
kandydaturą dra D o l i ń s k i e g o .

brody, 30 czerwca. (Wybory i  powiała 1 z 
miasta).

W ybory z małych posiadłości odbyły się bez za
burzeń, Odbyło się trzykrotne głosowanie. Przy 
pierwszem głosowaniu uzyskali: dr Dymitr Marków 
78 kłosów, Cieński 115 głosów, Kornelia 67 gło
sów. Przy drogiem glosowaniu: dr Marków 74 gło- 
8Óvp, Cieński 109 głosów, Kornelia 53 głosów. Za
rządzono wyboiy ioiślejszo między dr Marko w em

i p. Cieńsklm, z których pierwszy dostał 125 g ło
sów i został wybranym, a drugi tylko 108 głosów. 
P, Cieński dostał wiele ruskich głosów i pdyby 
nie był okrzyczany jako największy wróg Rn lnów. 
byłby wybranjm, bo dr Marków uzyskał większość 
17 głosów. i

W  samem mieś-ie agitacya za byłym posłem 
Salą jest wielka, am nadzieja przeforsowania go 
przez Wszechpolaków jest minimalna, gdyż wybor
cy żydowscy Bą w wlększośji, a połączeni z Rzsi 
nami przeprowadzą z pewnością dr A s z k o n a- 
z e g o .

Kranika powiania 1853-54 raku.
1 l i p c e .

Oddztałek 60 konnoj iandarmevyi wpada do Nie
szawy (M.), ubija kilku ot jaszczyków i uchodzi 
z knsą celną. Jeden z oddziałów Taczanowskiego, 
dowodzony przez Orłowskiego i Parczewskiego, roz
bija kozaków pod Kutnem (M.). Pod Petyszkrmi 
(Kow.) walczy Wincenty Łukaszewicz (?omian) 
z kolumną majora Budbęrga. Niedaleko Pińska 
(Min.) major Kek urządza zasadzkę na Kazimierza 
Narbuta,' który szybko rozdzieliwszy oddział, wy
myka się szczęśliwie 1 zbiera oddział w komDlecie 
w innej ok-.licy. Pod Bodzinkami (Miń.) rozpraszają 
moskale pół setki powstańców. Na czele 200 jazdy, 
zniósłszy oddziałek kozacki, wkracza Rembowski do 
Warty (Kai.), który atoli opuszcza wobec zbliżania 
się piechoty nieprzyjacielskiej, a moskale bombar
dują bezbronne miasto i zabijają 2 mieszkańbów.

2 l i p c a .
W  nocy na 2 ll^ca patrol konny ch strzelców 

napada na silną załogę Kutna (M ) i uchodzi tra
cąc 1 zabitego I 3 rannych. Wysłany przez Ruckiego 
rotmistrz Niedźwieckl, wpada nagle do Krasnego 
Stawu (L ) , gdzie ubiwszy 3 kozaków i 6 inwali
dów wraca bez żadnych strat dla rekonansn. Trze
ma kolumnami wkracza generał Wysocki na Wo
łyń: prawa, dowoozona przez pułkownika Minlew- 
sklego, z winy organizacyj cywilnych nie może 
walczyć z nieprzyjacielem i po kilku dniach roz
chodzi się; dowodzący lewą kolumną pułkownik 
Horodyński po świcie, uderza na Radziwiłłów (W oł.), 
zastaje atoli nieliczną miejscową załogę zapełnię 
przygotowaną i w krwnwej walce odparty, sam gi
nie śmiercią walecznych; o godzicie 7 z.ana, cen
trum, dowodzone przez samego Wysockiego, atakuje 
przedmieście Lewlatyna, lecz i ten oddział odparty, 
uchodzi i rozpiyws się w objęciach armii i istrya- 
ckiej —  jednym driu znika z widowni blisko dwu
tysięczna rrm;s. Część oddziałów z pą,d Krasnego 
dowodzoną przez Feliksa Kołyszkę, zmuszają mo
skale du rejterady pod Mikaszówką (A.). Około 40 
moskdM, wypartJ'ch z Gcścieńozyka (Kai.) uchodzi 
za kordon do Powidza, skąd rusza do Strzałkowa, 
gdzie łączy się z wygnanym ze Słupcy patrolem.

Eu F  w  OE 1 ]£
K r a k ó w ,  1 lipca.

wiadomości osobiste. Wiceprezydent Szarski 
powrócił a urlopu 1 objął urzędowanie.

Zarząd Kółka filolog. U. U. J ukonstytuował 
się na waunm zgromadzenia 23 czerwca następu
jąco: Jorzy Schnaydur (prezes), Prenc. Łapka (wl- 
copr.), Adam Miętus (sekretarz), Maryna Stankia-

•blb' Wł ad‘
Z uniwersytetu P. Wacław Orłowski, rodem 

z Warszawy otrzymał w uniwersytecie Jagielloń
skim stopień doktora filozofii; p. Zygmunt Feliks 
Zolig, kandydat adwouacki z Krakowa, stopk-n do- 
atora praw.

Z Powszechnego Związku artystów (ulica 
Bracka J. 6, dom „pod meduzą*). W  połowie kpea 
urządza Związek artystów drugą wystawę w pawi
l on* architektury obok j arku dra Jordana, na któ
rą złożą s-j dzieła z zakresu malarstwa, rzeźby 1 
grafiki. spływające Uczniu zgłoszenia dzieł każą 
się spodziew , że wystana ta cieszyć się będzie 
równem powodzeń’ am, jak poprzedala. Równocześnie 
delegaci zamiejscowi * wiązka artystów czynią przy
gotowana lo  wystawy w Zakopanem, której otwar
cie nastąpi w pierwszych drlach sierpnia.

W liceom  żóiiekiem p< H. Kaplińskiej odbył 
się w auiiich 25 28 czerwca b. r. ustny egza-
jiin  dojrzałości pod przewodnictwem kierownika fi- 
1H gimDazTum św. Jacka, p. Mikołaja Mazanow- 
skiego. Łazami. dojrza}0gc[ zdały następujące ucze- 

ice publiczne: waizarówna Janina, Bocheńska Ja 
nina, Dybowska islwiga, Einhornówna Irena, Fae- 
eberówna łs ara, Glinczank^ Konstancya, Gramaty- 

ó rna J cna, Gródecka Marya. Jadklewlczówna 
M.rya, Kamieniecka Jadwiga (z odzn.), Konarska 
Wanda "(z odzn.), Loriówna Helena (z odzn.), Ma
lino..oka Marya, Miohalikówna Zofia, Młodecka Ire
na, Oleslńska Marya (z oizn.), Oświęcimska Ma- 
, Rappaportówna Salomea (z odzn.), Rieserówna 
Glzela (: odzn.), Rudykdwna Marya, Schaetzlówua 
Marya, f ikorówna Anna, Śliwińska Krystyna, Śli
wińska Zofia, SchmoBchówna Stefania, de Jhr Ste- 
beJskjj Marya, Tilksówna Tekla (z odzn.), Umlau- 
fówna Zofia, Wójcicka Ewa (z odzn.), Wyrwalska 
Marya, Z»wilińska Marya. Uczeniee prywatne: Ko- 
nopczauba Stefania, Komierowska Anna. Eksterni
stki: Chodkiewlczówna Jadwiga, Mańkowska Róża 
I Miczyósba Zofia. Nie reprobowano żadnej abicu- 
ryentki.

Bazpfatne wykłady z latarnią magiczną. We
czwartek każdego tygodnia o godzinie 8-mej wie
czorem odbywają się w poczekało! Polskiego Towa
rzystwa Emigracyjnego (wchód od rogu ulic Ra
dzi wiłłowskiej i Niecałej) wykłady emigracyjne i 
krajoznawcze Wykłady te, przeznaczone dla prze
jeżdżających przez Kraków wychodźców, są do
stępne-dla publiczności. Warto z tej spo-obności 
powszechnie korzystać, tem więcej, że wykłady są 
interjsnjące, objaśniane przytem obr izumi sjy atl- 
nemi latarni magicznej i całkiem bezpłatna.

Fundaoya Im. K. Szajnochy. Doroczne posie
dzenie komitetu fanJaeyl im. K. Szajuochy odbyło 
się we Lwowie pod przewodnictwem rektora A. Ma
łeckiego, Po zatwierdzeniu sprawozdania kasowego, 
nastąpiły w ybory 2 nowych członków-zastępców i 
zastępcy przewodniczącego w miejsce zmarlych w 
r- b ś. p. W ładysława Bołzy i ś. p. W ładysława
Łozlńsaiego, który piastował godn iść zastępcy prze
wodniczącego. Jako nowych członków-zastępców po
wołano: prof. Jana Kasprowicza 1 p- Stanisława 
Koźmińskiego, urzędnika O ssolineum . Z grona da
wniejszych członków zastępcą przewodniczącego zo
stał wybrany ks. .Andrzej Lubomiiski. W  roku 
sprawozdawczym komitet fundacji wypłacił dwa 
stypendya zasłużonym pisarzom: J. Chociszewskie
mu i Z. Mimowjkieiflu każlemu w kwocie 1146 
koron.

Areszlow ani9 suraw eów  kradr cźy  bufaw 
COChu piekarzy. Wczoraj aresztowała poihya kra
kowska handlarza drob!u z Wiśnicza W olfa Sr’ o- 
oa. Aresztowanie to stoi w związku ze znauą k”a 
i ziożą buław cechu piekarzy, dokonaną niedawno 
temu u starszego cechu p. Bamka. Schón, jak się 
okazało był passerem-grosistą, kupował skradzione 
rzeozy en gros oil zorganizowanej w Krakowie ban
dy passershiej. Na ślad jego naprowadzili polierę 
znani na bruku krakowskim bracia K rzaczkow i 
których aresztowano, jako pZajrzanych o kradzież 
u p. Bałuka. Po aresztjwaniu przyznali się do 
kradzieży buław cechowych i oświadczyli, ze ja 
sprzedali niejakiemu Solzerowi, Seizer należał do 
szajki passersklej, pozostającej w stosunkach z Schii- 
nem, którego na podstawie zeznań Selzera areszto-. 
wano.

U Schóaa dokonano rewizj i, : skradzionych bu« 
ław jednak już nie znaleziono; prawdopobnie zo* 
stały one sprzedane za granicą.

Podczas dochodzeń wyszedł na jaw oryginalny 
epizod. Z po zątklem marca okradziono w Krako
wie kupca Mojżesza VioIwara, zamieszkałego przy 
ul. Bożego Olała 1. 3. Skradzmno mu futro i zna
czna iioić kosztowności, wartości około 1000 K. 
Vie!war przeprowadził do hodzenia na własną re 
kę. Trafił do Schona, do którego pojechał do W i
śnicza I tam zawarł z nrm układ tego rodzaju, że
0 ile zwróci mu skradzione rz-'C',y otrzyma od 
nitgo kwotę 200 K. Kwotę tę zł żył Vieiwar do 
rąk trzeciego kupca w Wiśniczu, a po dwóch ty
godniach Scbón wyw’ązat się z przyrzecze i a,

Niebezpieczny złodziei. Na wóz, którym wczo
raj wieczór wracała do Modlnicy Wielkiej kucha-ka 
Zofia Domańska, wioząca węgiel i rozmaite towary, 
zakupione w Krakowie, wskoczył za rogatką ło
bzowską znany policyl włócz ;ga i złodz.ej Leon 
Parczyński i Doczął zrzucać z wozu węgle. Kiedy 
Domańska protestowała, wyjął nóż i zadał jej ciężką 
ranę w lewą rękę. Pałczyńskiego aresztowano a 
zranionej Domańskiej pogotowie ratunkowe udzie-* 
liło pomocy.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano niejrn 
kiego Józefa Hajduczka z Warszaw/, jako podej
rzanego o cały szereg śmiałych kradzieży, których 
dokonano w ostatnich izasach na Kazimierzu, 
Aresztowano również na dworcu kolejowym zna
nego kieszonkowca 26-letniego Hermana Bernfeldt, 
rzekomo agenta handlowego ze L owa, jak uwijał 
się wśród publiczności przy kasie kolejowej.

- riL
Bochnia 1 lipca. (Wystawa obrazów. — Zmiany 

w górnictw!e. —  „Tygodnik bocheński , N» doohód 
budowy „Duma nauczycielskiego* w Bochni otwartu 
w naszem mieście w saiacb szkoły wydziałowej wy* 
stawę obrazów. Wystawa obejmuje dzieła-następu
jących artystów: Matejko Jan, Łpsik Tomasz, Gra
bowski Andrzej, Malczewski Jatek, Wywióroki Mi
chał Fabijański Stanis’ aw, Pociecha Michał, Wo 
dzinow*ki Wincenty, Że'echowski Kasper, Stasiak 
Ludwik Łislńskl Stanisław, Tondos Stanisław, 
Okoń Tadeusz, Ecigmann Stanisław, Czaikowsza 
Marya Fałat Julian, Ssmlicki Marcin, Skoczylas 
Władysław, Serwin Bogusław i inni. Csobuą salę 
zajmuią *tare obrazy włoskie, flamandzkie . nie
mieckie. Wystawa jest zwiedzaną bardzo licznie 
przez publiczność miejscową l okPlioeaą,

W  zeszłym tygodniu opuścił Bochnię radca dwo
ra Erwin \Vindak'ewi ’z, zarządca miejscowy 1 sa
lin. W miejsce p- Windakiewicza przychodzi do 
j j g g  i dotychczasowy zarządca salin wie-

Ukr.zał 3ię cum erT śiy^T ygoSnlkR  Bocheńskie
go". Pismo podpisuje jako wydawca p. L. Krcneu-> 
berg, jako odpowiedzialny reJaitor p. Z. rferw.n.

; .m ertelny wypadek w  kopalni. Piszą nam, 
z Chrzanowa. W  sobotę około gedz,uy 3 1 pół n^d 
ranem zdarzył się w kopalni węgla w toczydle 
straszny wypadek. Przy rozsadzat iu ska dynami
tem przez nieostrożne zapalenie kilku lontów ponad 
przepisaną ilość zality został starszy górnik Rm 
dolf Kowalczyk, di/óch górnikć?/ odniosło rany, a 
zaledwie jeden zdołał się uratować.

I  działalno  ̂ i uniwer3yteUi ludowego i.o. A. 
Mickiewicza na prowincyi. W  niedzielę dnia 6 
lipca odbędz'e się w Borysławiu walne zebrania 
członków borysła/skiego oddziału „Uniwersytetu 
ludowego im. Adama M.ekiewioza". Na porządku 
dziennym: Sprawozdania, wybór nowego zarządu, 
wnioski. Walne zebranie zwołuje zarząd główny, 
Który będzie na niem reprezentowany przez swoicn 
delegatów. Przed zebraniem odbędzie się odczyt p,
Feliksa Kozła.

Wypadki przy budowach, z  Przemyśla łonosj 
nas- koiespon lent: Przy budowie gre-ko katolickie* 
go seminaryum zarysowało się sklepienie staw.a 
nej kaplicy. Do katastrofy nie doszło, bo 'spostrzegł
szy zarysowaną część, zburzono sklepienia.

W dwa dni później, W poniedziałek, przy bndo-v 
nie domu przy ulicy Zielonej, zawaliło się ruszto
wanie. Raniony pomocnik ślusarski Kuzemko 1 nie. 
znanego ndzwiska murarz. Opatrzył ich na miej
scu lekarz dr Suesswein. Życiu ich nie grozi nie
bezpieczeństwo. _

P rzejechany przez poo ąg. Donoszą nam J - rze-
m\śla: W  poniedziałek w południe robotnic stv  
cyjny, Michał Trojnar, rtaną! tak nieizcześ!' » 
nogą w spojeniach szyn, że nie mcgse 
csunąć, najechany przez} przesuwany poc-ąg, z al 
przecięty wzdłuż i poniósł śmierć na m _

Slub p. Marcina Gołąba, prof. IH. Gimna 'iu 
z p. Łucyą Niklewiczówną, cork;, r-dey sądu p. *.ta- 
nisława Niklewicza, odbyt się dztsiaj przed po u - 
dniem o godz. 10 rana W kościele P. P. Norberta
nek w Krakowie.

Zjazd koleżeński matnrzyst. v spm’naryum na*
uczycielskiigo męskiego w Krakowie z rokn 
oubędzle się 4  lipca 1913. Punkt zborny k plica 
Matki Boskiej w Kościele O. O. Franciszkanów 
w Krakowie o godz. 8 .rano. Kazui* erz Janusz, 
Władysław Różycki. } i . . , ,

W spisie abituryentów  s ‘ mn w 
myl ie wydrukow.no n e w s k o  Józefa Tob.jasie

‘ ^oinylkl druku. W kronice wcz rajszego nbma. , 
ru popołudniowego w ' u.i u p. t. „N i-a ko
lej alpejska" podano »I«#n-.e nazwy dwóch niej- 
scowości, które wyszły z druka jako wSper
1 „B r i/g " , Otóż pierwsza. m-ejscowość nazewa Pi?
S p 1 e z, druga Z3Ś B r i e g.

Składki Dl* Tow. SzkoTy ludowej złożył icduktor Fr^ 
Hoyorka ż P10SŁ P5Śraiaictwom aaKłauu dr Ghramoa
w Zakopanem 5 k 1 n-

Na Macier*. śląską łoźjło gtono profesorów gim m - 
»vnm Sol ietikiego w Kr; kowie la K. 50 h. zamiast te- 
le^rama z życzeniami dla prof. Gołębia w dzień j ę r

N i Ezpita1 Braci miłosierdzia zamiust wieńca na tram* 
oB*b„ p. Bernarda Kos.nstocka złożyli: Jakób Heobor- 

. r 6 K. bernard Richter 5 K, Adolf Dlutor 5 Kr

’  PIERW SZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI NA ZA M Ó W IEN IA
eu f* © <3 o  e  ® e  •  •  o'»;-© © •  9 o  o  ® ® •  «  •  e  © © ® 0 © «  ® ® ©

# 0 9 © I 1 " 8 ż 1 C  ?  3  ®  •  •
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Sroi’ a, 2 L ip ca  19 i 3 . IM O W A. 'A 1S F O R M Nr, 3 ’u;

Na pomnik dla polecr^ch w Krakowie r  r. 1 *8 * 
i jl  J .  Bartaiuńssi z Woli Filipowskiej 10 K, point 
o"e od gośoi. *iró\r i

2 krlcim rza, Wo Środę 3 lipca: Nawiedz. WŁi l . l  
Ottom we fczwartek 3 lincs: sfcrtola i Beuodo a, w
piątek 4 lipcat Przen, i, Marc, i Teodora,

Wschód słońca dnin 2 lipca o godzinie * ,
tachod o gouamio 7 min. *9; (Rogosć dnia K “  16

Z krakowaMeft- obserwatrryum. 'T  1 ^ f 0* te *̂
tnometr doried od -J- 8*7 do +  •> barometr
■wolna podnosił się. _ , ,

Dnia 3 lipoa o godiinie 7 tato stan barometru 
734-8 mm., termometru-4- W-6 Celu.; — wiatr lachodni. 

Zakopane, p lil. Zwią*k° turystycznego.)
Temperatura pnwietraa o Pc z- '  rano w cieniu 6' 

Cels, Wiatr silny poluaniowo-iochudni, pochmurnie.
Prognoza, slota, fenfenn e.

Opera i operetka lwowska w Krakowie.
V  e środę: „L y ° : p a ry sk ie " .
We czwartek: „Żydówka*1. Gościnny występ Janiny 

Korolowie*- Waydowpj i Tadensia Leliwy.

j a v  G a b ^ y e i g ^ ^  i r z.y s ż  t -oi os y
W ynajm uje i sprzedaje pierw

szorzędnych fubi-yk fortepiany, pianina, han»>*- 
" ie  i pianola za gotów kę lab na spłaty nawet 
fiwudziestoiniesięczne. instrum enty używane od 
C.:n najniższych. W ystaw a obrazów. W stęp wolny.

B£taaowan&a Mejow©.
Ogłoszony został lipcowy awans kolejowy. Nomi 

naeye są następujące:
W statnsio I tytuł insprkiora otrzymali: Józef 

Bodyński, sekr.. kierownik grupy Lwów; Getzol Bor- 
tig, st. kem. bud., naczelnik oekcyi kona., Nowy 
Sącz II; Stanisław Moryc, et. kom. bud., naczelnik 
lektyl .roni, Halicz I; Salomon Allerhand, starszy 
k o m . maszynowy, kierownik grupy Kraków; dr. Zy
gmunt Taszycki, sekr., kontroler taryfowy, Kraków 

Tytuł cekretarzy: Emil Blnmental, kom., rewizor 
kasowy, Kraków; Jnliusz Korman, kom., kierownik 
jrupy Czermowce.

Tytuł star. komisarzy: Maks. Nenman, kom., zast. 
na-zelnika sekcyi kons., Oświęcim; Filip Ziła. kom. 
ouJ., Kraków; Ludwik Enzinger, kom. bud., zast. 
aaczelnika sekcji tona., Pod w y z y s k a ;  Gustaw 
SołtynBki, i >m. bud., kierownik grupy Stanisławów.

ly tu ł star. komisarzy maszynowych: Stanisław 
Dzikowski, kom. masz., Stryj; TadenBz Oajozuk, 
kierownik grupy, Lwów.

Bo rangi V awansowali: Julian Pilecki, tyt. star. 
insp., naczelnik Bekoyi kons., Lwów II; Maryan 
Piętru a.., ty i. star. Insp. kontrolor kons. Lwów.

Do rangi VI: Jakób Katz, i tar, kom. bud. zast. 
naczelnika «ąfrCj]E kons., St: nlsławów II: Jakób 

mm, i yt. insp. kierownik grupy Stanisła- 
ct W- t U« °  *̂ecze'» t* łnsp. naczel. sekcyi kons.,
a / t  + « B? W * ftctl> insp. nacielnik oddriafu 
dla kontroli dochodów, Stanisławów Karol Pijał-

ows ’ yt. insp. zast. naczelnika oddział 1, Lwów.
o rangi VII: Jan Turek, kom. bud., Kraków; 

Ouest jjtwi H, k m. kolej., kierownik grupy Czer- 
ftlowce; Samson Weissberg, Kom. bud., Stanisławów;

£ simiorz i ni ar z, »om. bud. sekeya kons. Lwów I; 
Adolf Sitach, kom. kolej., Lwów; IsraJ Glanz, tyk 

i,, ’ L jdwlk Bruauff. l;0m. bud. zasz. na-
s -k re ta rz " -CJ,i * T '  S łirbor- Jan B »d .l,d «, tyt.

s ± s r
Krakówr'Chał N/CZ' tjtl ,!8kr6Łarz. kl^-o’wn°“ fer U y

W  s t a t u « i f n. tytuł inspektora otrzymali: 
Jói f Kloi ocki „ram y rewident kierownik grapy 
Kraków, Emil Losch rtarszy rewident rewizor ka-
"SBSk y yów ^ -■ i-». t. Bv.r.u«i.w kio-
rowair grupy Kraków, JózjI Wiaetmnwits at&rrzy
rewidant .kierownik |?rupy Kraków, Majer Nleren- 
steiu Btarsłsy rewident kontrolor praewe»owy Lwów, 
Antoni Stawaraki ttarsBy oficjał Lwów, Marcin 
Wróblewski starszy ofieyał uaczelnlii urzędu ruchu 
Jasło.

Iytnł starszego rewidenta: Józef MarusIńkM re
wident Kraków, Klemens Radziejowski rewident 
Stanisławów, M ses Kutz zastępca nuozelnika mn- 
gazynu materyałowego Stanisławów,

Ty tn starszego oficjała: Ludwik Jacbym'ak ofl- 
cy ał Kraków, Stanisław Nazarowicz ofieyał, naczel
nik Bta^yi w Sokala.

Bo rangi awansowali: Antoni Sonpper tytuł 
starszego inspektora naczelnik urzędu ruchu Lwów- 
Podzamuze, Wiadysław Kunn sytuł starszego in
spektora, naczelnik oddziału komorcyalneg® w Sta
nisławowie.

Bo rangi VI: Benedykt Krzepowski starszy re- 
widunt kierownik grupy Lwów, Isal; Neig^r tycnł 
lnppektora naczelnik ekspozytury ogrzewrlni Koło- 
myja, Władybław Slawiczek tyti 1 Inspektora za ...
naczelnik- oudzlałn I. Lwów, Jan Krzysztofowicz 
starszy ofieyał urzędu ruchu Brody, Jan Czechowicz 
tytuł, inspektor, naczelnik urzęau ruchu Nowy 
Sącz.

Do rargi VII.: Franciszek EBiek, rewld., Sta
nisławów. Jul.an Ono, oficjał, Kraków, źntoni 
Twardowski, ofieyał, uaczemik stacyi Chabówka, 
Aagust Wayda, ofieyał, Bochnia, Jan SwląteK, re
wident, Kraków, Hugo Dulbr, rew id.. Stanisławów, 
Samuel Frlsch, ofieyał, naczelnik itacyl Zadwórzo, 
M'eczysiaw Babn wski, oficjał, żywiec, Jnl an 
Krzysztofowie*, ofieyał, Lwów, Jan Gośeickl, rew., 
Lwów, Leon Czernicki, rewid., Kraków. Stanisław 
Golonka, ofieyar, Tarnów, Tadeusz Torosiewiez, 
fejk star. ren id.) Lwów, Markus Leibtina, rewld., 
Bw-iw, j an L iWacz, ofieyał, Tarnów, Stanisław 

0 rewid f Staniiławów, Tadouiz Tab*czjński, 
°.W *> Ktaków, Zdzisław Szpor, rowiJ., Stanisia- 

w, Easianie lwanowicz. rowid., 8t»nl)lawów, 
*«iR5|s?eK Szczerbowski, reuid., Kraków, Franci- 
iz “k W BO')vskl, rewident, Kratów, Mieczysław 
Niem.ntowski, Ofloyełt staniałar: ów, Franciszek 
Liptak, tyt star. r. kontrolor przewozowy,
! wow, Hippoll* Sagda, r*wld.. Ozerniowce, Jan 
Rolecki, ofieyał, naczelnik tr^-jdu ruobu w Nowym 
£*góizu, H rmsh Gelb, iwld., ciorownik grapy 
Lwów, Emil Neisser, rewid., kiert.vnik grnpy, Sta
nisławów Zygmunt Botk#w*kl, r< wiu, kontrolor 
Przewozowy, Stum'sławów, JakóJ Zborowski, rew. 
ktenwmit fenpy, ftmisławów, Tadensz Dobrzyń- 
■U, t ,t . i ' i „ .  „ c i n i K
oe. -amistokles Draczyóski, tyt. reWi ., 

i  Czerniowcach.

w muzyce Czajkowskiego. Winę ponosi przeda- 
wszystklem orkiestra, a raczej jej powolne, flegma
tyczne Kempo; do obniżenia wrażenia przyczyniały 
się również nieczystości intonacyjne (nnisona wio
lonczelowe, waltorniai), a nadto bezbarwność kolo
rytu, nie dobywająca z instrumentów właściwych 
im strun.

Dyr. Wolfstal traktuie orkiestrę nieco po maco
szemu, wytężając główną uwago w stronę solistów 
w obawie o ich równowagę; dDałość godna uzna
nia, lecz w rzeczywistości momont drcgoriędnj i 
najściślejsze „pmatissimmn61 między śpiewakami a 
dyrygentem,

W  końcu nr, jeden „abusus* iwrócić muszę 
nwap-ę: istnieje niezawodnie przepis, nakazujący 
zamykanie drzwi w czasie przedstawienia 1 istr:eje 
na panlerze; w prrktyce dzieje się tak, że w chwili 
rozpoczęcia przedstawienia wśróa dźwięków uwer
tury napływa największa fala pubie mości, towa
rzysko usposobionej i poszukującej hs,aśliw!o swych 
miejsc. Możeby zarząd teatru zechciał w ciyn wpro
wadzić to, co istnieje w teoryl. —  A wykonanie 
opery ?

Na pierwszy plan wysnwa się oczywista partya 
TatjaDj: o kreacyi p. K o r o l e w i c z - W a y d o -  
w e j  wypoyiedzirłom swojo zdanie po pierwszem 
przedstawieniu „Oneaina", dowodząc, że ta partya 
nie leży w naturze jej głosu: tu trzeba et"rycznej, 
wiośnianej giętkości 1 słodyczy, trzeba lirycznego 
r zmarzeni*.

Mimo tego daje artystka krer.cyę naprawdę wiel
ką i silną, zwłaszcza w momentach nacechowanych 
akcentami bóln. Jnż w piaw^aem sprawozdaniu po
tępiłem śpiewani." partyl w języku włoskim; rzecz 
jasna, żo trudno wyuczyć się w krótkim czasie i 
dla krótkich występów na polskiej scenie partvi w 
lęzrku polskim, gdyż równa się to wprost przerzu
ceniu z jednej roli w Inną, lecz tutaj decydować 
mogą jedynie względy artystyczne 1 dlatego w 
mię Ich muszę domagać się zerwania z poligloty- 

zmem, jako czynnikiem nieartystycznym.
Zasłużone oklaski zbierał p. D o b o s z  za aryę 

przedpojedynkową: głos bizmlał pięknie, przepojony 
szczerym liryzmem; jedynie strona aktorska pozo
stawia n tego zdolnego śpiewaka wiele dc życze
nia; wszak kilka szablonowych ruchów z rekwizy
torni koturnowych gestów nte zastąpi gry szczerej 
i przemyślanej. Zalety przemyślenia i inteligencji 
nosi na sobie gra p. O k o ń s k i e g o  I rataje nie
jednokrotnie niedostatki wokalne.

Szczególniejsze zainteresowanie bndzil wczoraj
szy „Oaegin“  wskutek debiutu p. Romualda M oa 
s o o z  e g o , który odśpiewał parlyę księcia Gremi- 
na. Debiutant wywarł bardzo sympatyczne wraże
nie: głos pełny i jędrny, wyrazirta dykcja, po
prawne frazowanie śwl-dozą o należjtem przygoto
waniu śpiewaka do zawodu scenicznego.

Wskutek dziwnej ospałości reżyseryi przedsta
wienie skończyło się dopiero pół do dwunastej, & 
wieo w godzinę później, aniżeli zapowiedziano.

D r J iz s f R eitt.

E d z s i a ł  e k o n o m i e z m y .
Ceny zlemlrpłodów 1 ważniejszyoh artykuldw iywneżo 

Kraków, 1 lipca.
Płacone za 100 kllogr.i lyzenioa biała (waga gatun- 

krora 77/80) od 20'u0 -lu 31*50; żyto krajów * vw . ,  , 
gatunkowa 71/74) od 17‘SIO ło 18*20; żyto wjg'orskie 

■ » ... do — ;  J^OEi-ioń bros tcn /a i • do ;
jęcz.uleń ua krupy od 17*- dc l f  *— ; ieozmień nr pa- 
uę ed —■— do —’— ; owies do aiewn (z opłatą akoyo 
zową) od —'■— da — , owies na pajr,ę od 19 — do 
PO*- ; pros" od -*—  de — — ; knkarudra o i  1'1— o.o 

tatarka oa-lkftO J o  3*4 ęu: groca zejkO d? " Ł - * ;
fa so la  ©d &3 ’5 0  d o  L i*— ;  sooŁ efrioa  od  4 4 *—  d o  4 d*— ; 
Tryka « d  fil* —  d o  * 4 *— ; s ia n o  s w y o s a jn o  o l  4  8 3  do 
5 *6 0 f k o n icz y n a  p a ste w n a  o d  6 *—— d o  7 *— ; s tom a  od 
4*— do 4*60; r ia p a k  eiuaow y —*— do —*— ; k m in e k  
k ra jo w y  od  6 4 *—  d o  7 0 *— ; k tn in ok  h o le n d e r sk i od  7 6 *—-
tO* —; koniczyna nrsienna czerwona od O—•— do  O —*— ; 
koniczyna nu sienne biała od —O*— de —O*-—, tymotkę I 
nasienna 44"— do £ 4 — ; esparsatta O—’—  do (ł—*— • 
sio aniaki od 8’— do 7 — ; jaja za cep. 8 40 do 8 80, 
masło _a I  kilogram 3 20 do 2 80; ser za .  kilogram 
0"60 do 70*- ; mljko zb.ar&n > ca 1 litr — *10 do — 12 ; 
mleko niezbierana od 24*— do —*26.

Ceny powyższe obliczono bez opmt.y ikoyzowej.
Z miej,klej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 

Kraków, i  iipci
Na óziaiejLzy targ spędzono byd.a rogatego 64, cie

ląt 860, owioo 1 kóz 1, nierogacizny 473» razei . 9C4 
zw e ząs. —  Płroo"0  za jedon cetnar metryczny iyw„i 
reaji: buha!ł  z paszy od —*— do — •—, buhaja otmdo 
— do — ; woły od ——  do O • ;rowy — do 92; 
iaio aik 66*-- d o 9 6 * - ;  ciolęto — *■— do — *— , n;aro-
raoizn* tuczną O  do O-—- ;  bitej wagi: nie-ogaci
tnę 162" -  do 182'— ; węgierską p„ O—. Z zakupie■ 
nyoh “ a oko płaoono za sztukę: buhaje od 186*— do 
360'— ; ro/y a paszy ou 380*—  d0 410*- krowy od 
J0o—  do '<< ; jw ów łi od 100*. -  do 236*— ; cielęta
od 26*— io 70 — ; owce 1 :ozy od —*—  do — *—.

Ze apęd-onyoh a tfvg zwierz aprzedano: ua miejsoc- 
wą konsamoyę 618 sztuk, n« konsamcyę Innych omiń 
kraju 91; oielą; i świń —0 ; na eksport za granicę 
kraju bydła rogatego — j  na ekspoct »  grani, krrju 
niarormcizny —.

Ceny powyższe obliozouo bes opl ity akcyzowej.
Sprawozdanie *yndykatu roli.lozego z targu zbożowego 

w Krakowie na Kleparzn dnia 1 lipca.
Tcndenoya: niezmieniona, zaofiarowanie: dostateczne, 

chęć kupna i o t.o iy . mierno.
Śprzodawrno: Pszenicę czerwoną I Ml tą (75/78) kg. 

od K 10-25 do 10-75; węgierską nową (70/79) od — *— 
do — ; żyto dworskie (68/72 kg.) o 8*60 dc 9-10; 
żyto węgierskie —*— do —’ I jęozmioń 8-50 do 9*— ; 
jęczmień do siewu od O—  do O- jęczmień na krupy 
od O*— do O— ; owies 910 dc 9-00; owies la pasz: 
dworski od O—  do O-— ; ow'es turg >wy O—  d —*— ; 
kukurudzę ros. Łttrą .-osyjską 9*— do -9iiu; kn^urndzę 
rosyi iką nową 9*20 do 10-—.

Wszystko *a 60 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw
czej. '  _

i Ch.cago wydarzają s;ę częste wypadki prażenia 
słan ocznego.

Wracając na teren Europy środkowej, notujemy, 
że w W iednia dźwignia barografn wykazuje ciągle 
wibracje, W  pobliskich Alpach spadły śniegi. Gira 
R a i pokryła się grabą warstwą śniegu. Obserwa- 
toryr górskie notują temceratary od O 5° do 7"5# 
poniżej zera. Rzeki Inn, Tranu 1 Enns wezbrały, 
a także i Danaj, na razie nie ma jeszcze nie
bezpieczeństwa powodzi. Natomiast z południowo- 
wschodnich W ęgier i Siedmiogrodu donoszą o wiel
kich wylewach. Komitat D»va znajduje się pod 
wodą, a podobne wiadomości nadeszły ■ Tordy, Re- 
oicy, Lugos I Wielkiego Warażdynu.

W  K r a k o w i e  stan rzeczy ńie zmienił się.
Deszcz chwilami ulewny pada oiągle» ale z pewne- 
mi przerwami. Dotąd nie ma jeszcze niebezpieczeń
stwa wylewu Wisi y, ale gdyby deszcze trwały dłu
żej, a zwłaszcza gdyby aopływy górnego biega 
W isły wylały, groziłaby i naszemu miasta powódź,
So ł a ,  jak donoszą z Ośwlęcima, jtt*  w y l a ł a .

Z Galicy! wohodnlej nadchodzą .^'obowe wieści.
Jnż w dzisiejszym porannym nutrerz' naszego p 
sma daliśmy obraz k lę^ i, która dotknęła Gallcvę 
wschodnią, obecnie podajemy dalsza tylko szczegó
ły. Jak donoszą z PodwołoczyBk ale odsi^lł stam
tąd żaden pociąg pospieszny. Jedynie 'o Tarnopola 
odjechał pociąg osobowy, przewożą0 około 60 po
dróżnych z Rosyi. t

Położenie w Kołomyi jest rozpaczliwo. Jak ( 
noszą stamtąd, Prut, Młynówka, Czarny Potok i 
Rydelówka, wyitąpiły z brzegów, yalewając ci ; 
niżej położoną część miasta. Wylewów takich naj
starsi nawet Indzie nie pamiętają. R00  ̂ kolejowy 
l wozowy nn nieście nad Prutem wstrzymany zu
pełnie. Musty i mostki nad Rfdslówką i C arnym 
Potokiem zerwane. Most na Czarny n Potoku ob 
cerkwi ruskiej zabierze woda w każdej cha iii.
Zważywszy tę okolicznośó, że miasto przecinają ^w 
kilku miejscach potoki, a całe otacza Prut z Miy- 
nówką, położenie mieszkańców jr*l wprost rozpacz
liwe. W  dolnej części miasta wzgl?*3®14 komunika
c ja  jest utrzymywana czółnami. Woda -podmullła 
cały szereg domów, położonych as^ Młyr.u» .ą.
Niektóre grożą zawaleniem. MiesJ ańcy ucieka ,, 
pozostawiając cały dobytek, ratunek bowiem w tej 
części miasta jest wykluczony, beteli ulewa nis 
ustanie, całe przedmieście, okolone Młynówką 1 
Czarnym Potokiem, zsbierza woda.

Dyrekcja poczt i telegrafów donosi: Rnch p 
towy na liniach kolejowych, przerwał-oh skutkiem 
powodzi, w szczególności między Złoczowem a ar- 
nopolem, Tarnopolem a Trembowlą, Tarnopc -m a 
Zbaraż m, na rucie Tainopol-Podwywl ie, Kołomy
ja D. latyn, Dolatyn-Nadwórna, utrzymuje 8 ;  jazda- 
mi kołowemt. Przyjmowanie przesyłek pocztowych 
o zawartości, uieg.ijącej szi 'b': le'“ a zepsnęin do 
mfe.;scowości pr y  powyższych liniach kolejowych 
położonych, wstrzymano aż do podjęcia normalnego 
ruchu kolejowego.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 2 lipca.)
Wylew Sofy.

Oświęcim, 2 lipca.
R zeka Soła w y l a ł a .  Stan wody na Sole 

wynosi 3 metry 13 centym etrów ponad stan 
normalny. R zeka jednak c ą g . e  j e s z c z e  
p r z y b i e r a .  O godzinie w pół da ‘ ra n o p rz y -L  cierpliwość.

strony serbskiej 60 batalionów i 80 armat, ze 
strony bułgarskiej 100 batalionów i 200 ar
mat.

Istip w ręiacb Eulgarów.
Wiedeń. rSudbiay. Corresp.“ donosi z Z e  m a 

n i a :  W czoraj późnym wieczorem nadeszła do 
Belgradu depesza, potwierdzająca doniesienie, 
że Bułgarzy ponownie odebrali Serbom łstip i 
wypa.li Ich z zajmowanych pozycyj.

Sa’i36sr Serb6«.
Belgrad. N ajważniejsza pozycya bułgarska 

R °tk i Buki zajętą została po krwaw ej walce 
szturmem p r z e z  w o j s k a  s e r b s k i e .

Belgrad. „M ały Żurnal" donosi, że S e r b o 
w i e  z d o b y l i  m i e j s c o w o ś ć K r u p i s z t e  
i zajęli drogę, prowadzącą do K o c z a n y .  Fo 
obu stronach były z n a c z n e  s t r a t y .

Belgrad. (Serbskie źródło prasowe). W  ciągu 
wczorajszych walk Serbowie odparli Bułgarów 
na wszystkich punktach, zajęli Drehak i Pe- 
truszyn. oraz z d o b y l i  s z e ś ć  d z i a ł  wraz 
z 4 skrzyniami amunicyi. Inna część armii za
jęła D r e y e n o .

K oło R etki Buki 20 oficerów  bułgarskich, 
53 podoficerów i 700 ż o ł n i e r z y  B u ł g a r -  
s k i c t  d o s t a ł o  s i ę  d o  n i e w o l i .  B-jłparzy 
od ia rc i z o s t ili  aż do rzeki Z letow o i Bregai- 
nica. Nasze straty nie są jeszcze znane.

U&WFĆt B?rl^?rów,
Belgrad. W edług deniesień ze Skopłje s r m i a  

s e r b s k a  podjęła na całym  fron cie  ś c ia n ie  
cofa i^cych  się Bułgarów.

Zerwa&ie stosunków dyplomaty czajek.
Belgrad. „Sibska Zastawa* donosi, że z e 

r w  a n i e  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  
m i ę d z y  p a ń s t w a m i  b a ł k a ń s k i e m i  i 
o f i e y a l n e  w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  n a 
s t ą p i  d z i s i a j .

Stanowisko Rnmaaiii.
Londyn. „D aily  T el.M donos z Bukaresztu; 

Ponieważ Rumunia o ś w i a d c z y ł a ,  ż e  w y 
s t ą p i  p r z e c i w  t e m u  p a ń s t w u ,  k ^ .ó r e  
b ę d z i e  s t r o n ą  a t a k u j ą c ą ,  rząd bułgar
ski zw rócił się do rzp.du rnmnńskiego z zape
wnieniem, że Bułgarzy zostali sprowokowani 
Posłow ie: serbski i greck i w  Bukareszcie sta
nowczo jednak temu zaprzeczyli i zaprosili pre
zydenta ministrów M aiorescu na konierencyę 
w poselstwie rosyjskiem , która też w czoraj 
wieczorem się edbyła.

Bukareszt. Koła urzędowe uważają s y t u a 
c j ę  z a  p o w a ż n ą ,  są jednak zdania, że rze
czywisty wybuch w ojny je3zcze nie nastąpił. 
Dlatego mobilizacya jeszcze nie została z m ą -  
(jaoną. Generalna dyrekcja  kolei otrzymała po
lecenie przygotowania parku kolejow ego, z ty m 
dodatkiem, że towary, już naładowane, mają jak 
najszybciej być w ydane do m iejsc przeznacze
nia.

Is f e r t i t O E c y a  t r ó S a o p o r u a i l e n ia .
Sofia. Posłow ie t r ó i p c r o z n m i e n a  ^rzod 

sięwzięli u rządu bntgarskiego wczoraj s t a n o  
w c z e  d e m a r c h e ,  doradzając mu ustępliwość

K o le i  -  P e n s  len  

W a r s z a w s k i
murowany, zw rócony ku stronie południowej, 
z widokiem  na góry. U~ządzony z komfortem. 
W odociągi z zimną i gorącą woda. K analizacja . 
Centralne ogrzewań e. Weranda. —  Elektryczno 

i ' oświetlenie. 5537 1 6

Kutbulc o y k M iL  
Cena en pensiop. sb 3 a. £f?ienni2.

ZAWIADOMIENIE.
Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić Sra* 

uowną Fubliczność, iż ilaudel kolonialny pod 
firmą 1 K a z i m i e r z  M n ć t  n  K r a k o w i e  
p r z y  n i i f y  F l o r y a ń s k i e j  2 3 ,  z dniem 
1 lipca r. b. 5623 1 3

n r e  p o s i a d a  

P i w a  © I f o e i i i s s l i f e s s -

Z  poważaniem

j .  R I P P Ę R
b k l a d  P i w a  O k o c i m & b i e g o .

t
Z a  duszę ś.

M a r y  s i t a  T i ^ o c i y i a s k l l e g a
jakowdrupą rocznicę śmierci

odprawioną zostanie
Itkszn ś w i ę t a  we czwartek dnia 3 lipca 
b. r. o godzinie 9 rano w kościele N. Panny 
M aryi przed ołtarzem Pana Jezusa U krzy

żowanego,

fl&ścLiia opgpjr iwow&tetel1
„Cugeniusz Onegln" Ciajkowsklfgo.

porównaniu a pierwszeo. przedstawieniem 
stało wozorajsae przedstawienie „Oneg'.naB n- w, i- 
■zym poiiomie artystycznym. Zwłaszcza końcowe 
sdsłnny miały fywsay rytffl j yyięksią dbałość in j no
łeenizacyjną; początkowi. u a W a st",’  spowite w at-1 śniegi- «P8dłT Eoamtu ----------  , -
mosferę sennej szarzyzny, wlokły się bezbarwnie i rzek. Nator w eh Kanjas, Miuneapolis
biz owtgo tętna, drgającego silnym temperamentem 1 piLalne gorąco.

Deszcze i powodzie.
Na olbrzymiej przestrzeni Europy środkowej 

7,.",iszczą państwa anatro-węeierskiegi, stoanrki 
meteorologiczne nie zmieniły cię. Wrzędzfe p i krót
kich m e-w acb , dając, -b o d z ie ję  W ^ ^ ea'a 

następują ulewne Bawcie przy dortkliwem zi
mnie zup«łniD jak w późnei jesieni Risnoczeanie 
w zachodniej Europie oanują nadzwycz ijod upały, 
które na #wój .posdb powodują kięski c-u em  rów- 
. to dot. .iwą jal katastrofy, sprwodow re nlewa- 
ml. Te ajawiska meteorologiczne są typowe I stale 
w-stępnj,,; pod postacią ulewnych deszczów na 
Węgrzech połndriowo-wBehodnich, na W ołosz’ -y- 
źrle, w G, lłcyl wjehodniej, na Bukow-nie 1 w Kró
lestwie Potokiem.

Te zmiany meteorologiczne, które jaskrawo wy
stąpiły W Ameryce północnej, nie mają wpływu 
bezpośredniego na Europę i wspominamy o nich 
tylko nawiasowo. Otóż w B.totMrjch okolicach Sta- 
ndw Zjednoczonych panują toby wato zimnt, w in
nych zaś nadzwyczajne upały. I  tak : -tan., Jtah 

. ■ mrozy W kilku miejscowościami zanotowa-
nał ypadkl śmierci skutkiem lamarznlęola. Obfite 

1 m d ły  am i topniejąc spowodowały wytow 
9 J zackodpich stanach ps -uje t. o-

było półtora metra. Brakuje tylko 98 centyme 
Lrów do osiągnięcia stanu jak i zanotowauo w ! 
Ci&sie katastrofalnego w y lev u  w roku 1S99, 
Przedmieściu Zacols, K lcczgikcT rico^sto  j ą p p d  
w o a ą .  W sie  R ajsko, ilanńęże, Balice, Pławy, 
L r  i ci, B roszkow ice i D w ory zagrożone.

W-‘ 'da n a  W i ś l e  r ó w n i e ż  p r z y b i e r a .
Na Zasolą 5 d o  n ó w  s t o i  w  w o d z i e .
W kilh u miejscacL woda przerwała gościn iec 

i płynie ku kolei. KomuniKaeya z S w o r c e m  
p r z e r w a n a .  Na m iejsc? najbardziej zagrożone 
wysłano konnych żandarmów dla utrzymania 
porządku.

W  robotach około nowego mostu na Sole po
wódź wyrządziła ogromne szkody.

Gdyby gościniec na przestrzeni między R a j
skiem a Oświęcimem podniesiono i utworzono 
w ten sposób wał ochronny, ja k  się tego mia
sto domagało, nie byłoby przyszło do takiej ka
tastrofy, jak obecnie.

Powódź w Kęiach.
' . KQty 2 lipca.

Przednreście Kleparz stoi pod yodą. O ile 
woda będzie dalej wzbierać, obaw iać si* należy 
wtargnięcia wody do miasta.

Zmiana na lepsze w Wiedniu.
Wiedeń 2 lipca.

P o ol ;sko tydzień trw ającym  deszczu zaczęło 
się dzisiaj c< kolwiek w y p o g a d z a ć .  Z  Fran
c j i  zaś i W loch donoszą o niezw ykłych u p a 
ł a c h  Obaw .ają się, że fala upałów zaczyna się 
teraz zbliżać do E uropy środkowej.

u zn a n a  z a
na.la p sz ą  i n atu ro in ą .,

P.eprezentacya: Perlberger i Schenkcr, K ra 
ków. Grodzka 48. 3130 12 20

Wybuch wojny.
(Telegramy „N. R eform y* z dria 2 lipca). 

B it w a  p o c5  F 'ith f6  i i .

Paryż. „L e  J  »uinal“ donosi z Belgradn, że 
w a l k a  między Serbami a Bułgarami pod I  s t i- 
p e m  r ó w n a ł a  s i ę  b : ; w i e  p o d  K u m a n o -  
wą .  Front Umi b o j o y j  rozn ągał się na prze
strzeni 70 kilometrów dłegiei. 7 k a ż d e j  s t r o 
n y  w a l c z y ł o  p o  100.000 l u d z i .  Centrum 
bitwy znajdowało sió w pobliżu Skopi,e. Buł
garzy przygotowali swój atak bardzo starannie, 
przyczefl użyli niezw ykłego p o d s t ę p u .  Z a 
prosili na bankiet serbskich oficerów  pnd pre- 
iekstem, że oba rządy zgodziły się na sąd roz 
jem czy. P o banaiecie Bułgarzy odprowadź'li 
gości serbskich i w kilka minut później, g d y  
o f i c e i o w i e s e r b s c y j e s z c z e  n - e  z d o 
ł a l i  d o j ś ć  d o  s w e g o  o b o z u ,  w y d a l i  
r c z k a z  d o  b i t w y .  W  t e n  s p o s ó b  w s z y 
s c y  o f i c e r o  w i e  s e r b s c y ,  k t ó r z y  b i  ai i  
u d z i a ł  w  b a n k i e c i e  z g  n ę l i ,  W krótce 
jednak wojska serbskie odzyskały tw uuom ość 
położenia i rzaciły się ao atak? W ywiązała, się 
m o r d e r c z a  w a l k a ,  w czasie której 
b o w i e  z d o b y l i  I s t i p ,  z a d a j ą c  B n ł g  i- 
r o m  w i e l k i e  s t r a t y  i u d p i e r a j  ą c  i c h  
a ż  d o  P e t r u s z y n a .  Bułgarzy zostawili n? 
placu boju jednę bateryę 5 -1 wozy z amunic1 ?• 
Serbowie znaleźli na placu bitwy o k o  o 1000 
z w ł o k .

Dalsze wiadomości donoszą, że niebawem 
B u ł g a r z y  o d e b r a l i  S e r b o m  I s t i p .

W  ostatniej w alce pod Istip brało udział ze

D r . D a n e  w był w czoraj wieczorem  p izy jęty  
przez króla na posłuchaniu,

Z kompetentnej strony zaprzeczają o złączonej 
z  tem pogłosce d ym is /i Danewą.

Z  b o r S e r e & c y !  S E k t b a s z t ia r ć w . .
Londyn Biuro Reutera dowiaduje się, że w czo

rajsza konfereneya am basadorów zajm owała się 
P ' z e t  l e n i e m  s e r b s k o  b u ł g a r s k i e m  
jakoteż s p r a w ą  p r z y  i t ę p n  S e r b i i  d o  w v -  
b r z e ź  a a d r y  a t y  c k i e g  o. W  te j  ostatpiei 
kw estyi ambasadorowie przedstawią swym  rzą 
dom pewne propozycje , uchwała jednak nie 
zapadła.

■Belgrad. Czarnogórski prezydent ministrów 
Yukoticz, odjechał wczoraj do Skoplje.

Krynica--Dr Mar ja Felauer
ordynujo, jak dawnie', w chorobach kobiecych 
^'ito „cod białym Oriem“ .  ---- 3982 19 20

is t i i  M»

ań^ucmelci „ f la M l Relormy"
z 2 lipca.

Zastój na giełdzie.
Wiedeń. Na giełdzie panuje dzisiaj zupełny 

zastój.

Marków sa rof jrm ą wyborczą.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“  donosi w telegramie 

ze Lw ow a, że M a r k ó w ,  jedyny m oskali™  w y
brany posłem, z o b o w i ą z a ł  s i ę  pisemnie 
w obec Ukraińców , iż g ł o s o w a ć  b ę d z i e  z a  
k o m p r o m i s e m  w s p r a w i e  r e f o r m y  w y 
b o r c z e j .

k*?&eft?!e3ie w Gzechaeli.
- ■aga. Dzisiaj odbędzie się posiedzenie W y 

działu krajow ego. Nio jest wyklaczoaem , że je 
szcze w d n i u  d z i s i e i s z y m  po referacie 
referent? finansow ego Pinkasa, c z e s c y  c z ło n 
k o w i e  W y d z i a i u  k r a j o w e g o  p o d a d z ą  
s . ę  d o  d y m i s y i .

cgłz&zi Ironia*ee
1 )  n u  l o s a d ę  n a n c z j c i c l f f  ś p i e w n  

s o l u a e g o ;
2 }  ita  p o s a d ę  d ł  u g i e g o  n a u c z y c i e l a  
W “ d u ł a  n a u c z y c i e l k i  g l m n a s i j l i i  

r j i i n f c z n e j  s j 8< « b u i  O a k - r o ^ e ^ .  
Podania wraz z podin iem  kw aiifikacyj do dnia 

20 lipca b. r.
Podania p-zyjmuje i wyjaśnień udziela bance 

larya Instytutu, ulica śv\ Anny I. 2.
t -

DO 2ARZĄDU FABRYKI
„ T L E N "  W E  LY /0W 1E .

  ♦ ♦ ---------

Z  przyjem nością poświadczam , że stosując 
kąpiele z CO, wyrobu fa b rysi „Tlen'* we 
L w ow ie w odpowiednich przypadkach, przy . 
szliśmy do przekonania, że w yrób ten za> 
sluguje pod każdym wzgięaem na zupełne 
uznanie, polecenie i zastosowanie, w tych  
razach, na które kąpiele takie są w ska
zane.

Profesor Dr Gluz ński
D yrektor Klin ki lekarskiej U niw ersytetu  

lw ow skiego.

L W Ó W , 15 maja 1907. 5126 3 ?

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

J f c & i d i t a ł !  251 o w z o p i a a  v c i .

P i A O E S i t  A M E .
A rty k a ly  w tym  a zia la  n ie  p oo iioL -.ą  0 d 

ro d a k cy i) .

N a le p y -  r w r ^ c i ó  u w a g ę  przy użyciu środ
ków  przeczyszczających , na tysiączne św iadec
twa, które uzyskała prawdziwa „ I f u n y a d y  
J i i » o s “ ,  w eda gorzka dla swoich zalet, uzna
nych irzez pierwsze powagi lekarskie. Śtrzećz 
należy się prz&d nibsumiennie fałszowanemi na- 
slaaoiYOictwami tub podrobieniam i w  m iejsce tej 
drogocennej naturalnej leczniczej wody, która 
tylko w  znanych oryginalnych flaszkach w cho
dzi w handel. 4881

W KARLSBADZIE, ordynujo, jak 
dawniej

kr iich aj Stiwiteki
mubibriiimstraass „Kónig van P reu ssen a.

Pcnsyonat LBorońsUlei
Kraków, Karm elicka 22,

pokoje i  utrzymaniem. Tamże ob iady w m ie j. 
scu lub na m usto.

S n * ‘ s a  t @ i © p r ^ l c m @ h

Wiedeń, 2 lipca. rGiełda południowa).
Marki J18 05. Renta majowa 81 35. Reu. % koronowa11 

węgierska 81’ — . Akcye nustr. iakł. kred. 617-— . Akoyo 
węg. laki. kred. 81 i— . Akeye Aujlobanaa 831-— . 
Akoye Uuieabankn 58: 59. Akoye Uankyorcinu 508*— . 
Ake>e Landertaalsa f.pS-ćO, ikeye koici państwowych 
697-25, Lortbi-rdy 120*—. Akoye fabryki broni O - - —, 
Akoyo tytoniowe i«ł3'—. Alpiny 917-50. Rima Muranyi
Sil*—. AkoTO p asklcgo Tow. Łeia »ii6 g n  . Loi^
tareokie 2SÓ’ -. Rubla 25b’25 Skcła 824-50. 41/, prot.
Li i. ty raaiawn* Banka galio. dla handlu i -pr»em, —‘—.

Usposobi-nio: sooho, .<e.
Br-lln, 9 lipca. ęGielda pwanrs),
Akoye iLreaytowe 195 —. Tuw. dyskontowe 179 25,
Uepotcóicme: cicha.

Giołdr zbożowa.
Budapeszt. 2 1 pca. Targ zbożowy.
l W i c a  na październik 11*26 do Vr27, irto n. pa- 

ździemik 1 Iw6 do 1] 7T; owias paidztornik 8-e8 do 8:t0f 
kukuradza na lipiec 8 58 ao 6-57; kntarndza na z:e?: 
piei 7'89 do 7 95; aor.a aaturndza 7-43 do /  44; n e  

na sierpień 16'20 do 16-49.
Oferty: mi.rne. Obęt knpna marna:  UsposooLeale ;> 

słabe; pichmurno i chłodto.

• V

? r z y  z a k u p n f ó  t e k
PII0 N 0 E U £

proszo bnczsą, Ziprócle u w m  czy pudełko zpopatrzono jest lirmą- 

gdyż tylko te tą  orygmaltie i plei V3zej ktkoś-̂ i«
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Znaleziona
główka cd pierścionka lub broszki z szafirem, 
(otoczona brylantami, jest po udowodnieniu pra- 

va własności do odebrania w magazynie jubi
lerskim 'ATiktora^'zaplickipgo, Sukiennice o. 

5601 1 3

. H ie iz k a n la
z 5 pokoi, w pobliżu plant, w Dołożeniu °ło- 
necznem_ poszukuje się od paździ simka. Zgło
szenia: ul. Bonerowska 12, III p. 5611 1 2

w średnim wieku, znająca się dobrze na kuchni 
i Bzyciu, poszukuje miejsca do zarządu domu, 
na plebanię, do dworu lub do samotnej osoby. 
W ia d o m o ś ć : E W. ] oste restante K rabów  
sł. poczta, za okazaniem kwitu inser. Nr 5312.

5612 1 2

y o M  piętrow y
murowany, z ogrodem owocowym, słoneczny, 
w pięknem położeniu, z widokiem na Kraków, 
do wydzierżawienia, możliwa sprzedaż. Windo 
domość na miejscu. Wola .Tustowska 65 

5615 l ?

P oszMknję
na cza" wrkac^j lekcyj, przyjmę też poprawki 
z jakichkolwiek szkół, albo zastępstwo biurowe.

z eSzan>ine" r kwalifikacyj- 
III* l l / i _  llw lI lU  nym, poszukuje również 
tychsamych zajęć, za przystępną cenę. „Akademik 
125“  poste restante Kraków, za ukaz. kwitu ins. 

5619 I a

M l l ó n l p t n i  z d o ln y  pracrwni.k, podróżujący, 
U l iJ U lS liH  z działu bławatnego i składn 
bielizny, przyimie zastępstwo pierwszorzędnych 
magazynów do zbierania zamówień n prywa
tnych udbiorców w Galicyi i na Bukowinie. Po 
bliższe infurmacye zgłosi się osobiście, Zgłosze
nia: Kolejowa karla abonamentowa Nr 21097 

'poste restante Kraków. 5609 1 2

© 4k 7  l i p n a  542413 o 

o  fi o

I^lechanik6w
zd o ln y ch  do napraw^ maszyn do szycia i ro- 
weróu przyjmiu 3 . N iem eiz, K rak ów , ulica 
Karmelicka 15. 5484 3 6

Starszy filozof poszukuje korepe
t y c j i  lub innego od

powiedniego zajęcia w K rakow ie lub na 
prowincyi. Zgłoszenia pisemne: Porty er 
domu akad. dla M. E., Jabłonow skich 10.

5610

inteligentna panienka, ni. k tó re jb y  m ożn a  
p o le g a ć , żydówka, z  d o b re -jo  dem u , mó
wiąca po polska i po niemiecku, do bufetu ko
lejowego . Przy pilności i sumień.mici zapewnio
ne d o b re  i  jt a lo  z a ję c ie . Ewchfloain" zo
stanie przyjęta początkująca. -  Tylko listowne 
ztrłoszcuia* z'fotografią pod „S u lut b o  ejo*vy“  
Prz maje Admintetraoya ri\owej Reformy*.

5556 2 3

półkryte, wózki, faetony-kuczer, wolant, 
brek. omnibus i t. p., do sprzedania.—  
K raków , Zw ierzyniecka 35. 5580 2 8

P r o f .  g m i n .  w  S a n o k u
przyjmie kiLku uczniów przez wakucye. 
Pomoc w nauce. Dom w ogrodzie, ''akże 
osoby pryw atne na pensyę. —  Ukazie. 
,,Umena“  3 ,8 6 9 .6 2 8  poste rest. Sanok.

J 5553 2 3

Obiady i Izolacje
po niskich cenach, w ydaje w  domu i 
na miasto „K uchnia dom ow a", Podw a
le 3, parter. 5550 2 4

P a n n a
(izr.) z obywatelskiego domu. miłej pow.erz- 
chowności i łagodnego charakteru, przyjmie za 
raz posadę do towarzystwa dzieci lub wyręczenia 
pai i. Zgłoszenia w zakładzie fotogr. ,,Kamera“ 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 23. 5543 2 3

naturalne, karpackie, wysyła, 5 kg. za 12 K 
opłatnie, Jan Barnaś, Szcpes-Ufalu (Węgry). 

5554 2 24

potrzeba, na hipotekę realności w Krakowie, 
tpo Kasie sic-rocej), składającej się z n iwej 
»-mi murowanej i ogrodu l ‘/2 merg. Wiado
mość pod A. W. poste restante Kraków 13.

5o72 2 3

II
o d  1 p a źd z ie rn ik a  obszerny lokal frontowy, 
oświetleire elektryczne gazowe, nadający się 
na fa b ry k ę , sk ła d , w arsztat, nb ^oś po", 
dobnego, przy rogu ulic ’ Crzei iskiej i Die- 
tlowskiej i. 971 Bliższa wiadomość u .rłaścicie-

c ó r k a  M ic h a l in a  lu b  j e j  d z i e c i
zgłoszą się: Rahka, Bernacka, willa 
Ignacego Bala. 5593 l  3

Buchalter-iiilansista
k o r e s p o n d e n t  p o l s k o  -  n ie n r ie c k i ,
kawaler, z długoletnią rutyną fabryczną, 
szuka posady. Zgłoszenia: „ B i e g ł y 11 
poste restante T r z c in i c a  obok Jasła.

5602 i  4

P o k o je
dla przejezdnych lub na stałe. Ul. Dłu
ga 9, U . Chole wieżowa. 6605 l  o

Wista; Śląsk austr.
P e n s jo n a t Sw oboda

poleca pokoje z utrzymaniem od 6 K.
4007 14 16

spożywczy, dobrze się rentujący, z wyrobioną 
klientelą, taż obok domów kolejowych, z po
wodu wyjazdu do sprzedania. Ulica Generała 
Dwernickiego 5. 5507 3 3

Pokój kawalm&I
fmntowy umeblowany, za 32 koron zaraz do 
wynajęcia. Ulica św. ifilipa 1. 22, I piętro, ne 
kwo. 5508 3 3

F-nnSydoł ethmkacHl
rutynowany, z kilkuletnią praktyką adw, i sąd., 
posznknje posady koncypicnia. Zgłoszenia pod 
Lr Ł. K. poste restante Gorlice, za okazaniom 
kwitu inseratowego. 5517 2 6

Wyjeżdżającym
do wód i za granicę załatwia 
elrspodyeyc pakunków i do

starcza biletów okrężnych

Centralne Biuro spedycyjne i podróży

Wn B u l a A ś k l  “
Kram Rynek g ł„  Hotel Drezuenski.

T e l .  3. 1 9 . 5447 i  a

P r z o u ó z  K n e b li w o z a m i  p s l e n -  
t o w a n e m l ,  o r a z  w z o r o w e  o p a 
k o w a n i e  d z i e l  s z t u k i .  S i c  " y t y s  

w s z e l k i e g o  r o ć z a i a .

la na miejscu. 5166 5 6

t m m
W illa  „W era*

*  u l i c a  C & f  u f c M is R S e g i i  9 . M .

o r z o n y  p e n s y o n a t

Janiny Paciorkoeskiei
urządzony z komfortem, kuchnia w ybo
row a i  hygieniczna, centralne ogrzew a
nie, ceny umarkowane. 5393 3 3

na prowincyi, vv ładnej okolicy górskiej, 
poszukuje koncypienta, z praktyką pro
w incjonalną. Zgłoszenia listowne pod 
„ K o n c y p i e a t  5 4 8 9 “  przyjm uje Adm i
n istracja  „N. R eform y". 5489 2 3

i l i l a
w Kalwaryi, są zaraz do nynajęcia, 2 mieszka
nia po 2 pokoje i kuchni. Również są do sprze
dania 2 ładne domy. — Wiadomość: Apteka, 
Kalwarya Zebrzydowska. 5518 2 2

Dla przejeżdżających przez Kraków
punktem zbornym być powinna

jadalnia Domcwej Kuchni Jarskiej „Przyroda"
Rynek główny 45, I piętro, Linia A-B.

Centralne położenie, sala obszerna, potrawy smaczne i zdrowe. —  Dzienniki —  
pisma ilustrowane. —  Na życzenie obiady i kolacye mięsne. 5534 l  6

1 f® " 5  TOra® £  i z praktyką, poszukuje posady 
I G A ia . ijasyerki od 15 lipca lub też 

ud 1 sierpnia b. r. Zgłoszenia: illarya H. Nr 1007 
poste restante Kraków. 5542 3 3

L E Ż A K I  o d  K  ! • -

K p z e s e t l k a  s k ł a d a n e  o d  K  1*20

H A M A K I  o d  K  2 - 4 0

Liny turystyczne i vjszelkie przybory 
s  skautowe— polecają najtaniej s

F la S e k  1 T u r e k
Kraków, ulica Karmelicka I. 8. 5152 4 10

'i  t e i m t f  j t i t f j a ! "
o t w a r ł y  osS 15 m a ł a .

Dom murowany, urządzenia nowoczesne, pokoje opalane, kuchnia wykwintna. 
Dla dzieci opieka i dyetyczne odżywianie. \y pierwszym sezonie znaczny opust. 
W yjaśnień udJela  właścicielka O n y s z k ie w ic z c w a , Rym anów -Zdrój. 3129 23 o

la di
„A R B O R "

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy tow ar konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład

4443 U  o

K r a k ó w , E lo r y a ń s k a  4 7 .  T e l .  N r . 1 4 0 8

Pl&km mdloga Jest
la&inei i chluba iaspsiyui

Polecam y znane z trwałości glazury bursztynowe, farby, 
lakiery, emalie. „O irine", spec. politurę do posadzek, masę. 
flanc. Szczotki do froterowania ręczne i nożne (specyal- 6252 5 10 
ność firm y). Szczotki do zamiatania, trzepaczk ', pióro
pusze. Środki ow a d og u b n e ................... najtaniej w firmie

S p o m  i  S p .  —  K e r y a A s k a  1 4 .

Ojiew, PfiSyMat M m ? ,
otwarty. —  Wiadomość w Warszawie. Miodo
wa 8, m. 30. 5423 2 4

1 M M  i 3 ś n i e
hiszpańskie do smażenia i morele, po 
najniższych cenach, hurtownie i detaili- 
cznie, poleca firma Jan Borys, Kraków, 
pi. Szewska 5. 5417 7 7

2 n n k ft iP  ”  meblami lub bez, nada- 
, U u l j O  jące  się rów nież na biuro, 

korzystnie do w ynajęcia  od 1 lipca przy 
ulicy św. Gertrudy 1. 10, I  p. Bliższa 
wiadom ość tamże. 5358 4 6

l i
poszukuje m a g i e r a  dobrze poleconego. 
Odpisy świadectw należy dołączyć. Nie- 
uwzględnione zostaną ,.bez odpow iedzi" 

5371 7 7

O g ło s z ę ;^  %
M ajątki ziemskie z gorzelniami, o w y 

sokich kontyngentach, z terenami na
ftowemu w  różnych okolicach Galicyi, 
w  bardzo żyw ych glebach, po przystę
pnych cenach i na korzystnych warun
kach do nabycia natychmiast.

Udziela inform acyj i przeprowadza 
transakcje  „ Z w i ą z e k  Z ie m ia n ”  w e  
L w o w ie , ul. Kopernika 11.

Pośrednictw o wykluczone. 4790 9 20

umm
i e i i i i i

ZdKObK Ul. G M iA lk iM
poleca p o k o j e  s ł o n e c z n e  na sezon 
letni i zimowy. Kurytarze ogrzewane. 
Ceny od 6— 12 K  dziennie. 51 47 5 6

P1KAYO N
d o  p i e l ę g n o w a n i a  w S o s ó w

uznany jes t na podstawia naukowych badań 
z a  b ^ w ą t r z e s z n ie  n a j l e p s z y  ś r o d e k  
d o  W B u io cn ib tiia  s k ó r y  n a  g ł o w ie  

{K ió u d z s e ia  p o r o s ł u  w ł o s ó w .
Cena za flakon, wystarczający na kilka mie

sięcy, K 2 50 4169 1 4

DO M u u G lU
dom lęiiętrowy, r owy Podgórze-Zabłocie, W a
łowa 10, w pobliżu nowego mostu na Wiśle. 
Wiadomość tamże miedzy godz. 3—7 wieczór. 

5381 6 8
 —  —

D o m
składający się z 5 ubikacyj, z ogrodem owoco
wym i warzywnym, -wraz t handlem korzen
nym, istniejącym kiiks dziesiąt lat, koło Milówki, 
obok Żywca, na miejscu 3 fabryki z większą 
ilością robotników, jest do sprzedania. Wiado
mość w biurze ogłoszeń Feliksa Sfattera, Kra
ków, pl. WW. Świętych 11. 5596 2 5

P O T
i odpocenie ciała oraz nieprzyjem ną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 4039 8 10

EKSYKANS3
f t

hygieniczny proszek Laboratoivum  A. 
* .c r s k ic  ,0 w  T jy a r jz a w ie .

Główny skład w Drogueryi M agistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków , Szewska 5 
Cena pudelka wraz z rozpylaczem  1 K

do w y n is z c z e n ia  m o li  0 
f t i lU U f l  rudkami w s u k n ia ch , futrach 
i meblach. K l'20t

ZiółKa a a lp o te
do przechowania futer l i  —-60

P a ń  ffiityflioloue
ochr. od moli futra, suknie, portyc-y,
firanki i meble K —-60.

i f jm ln n  wytrawa Szwaby, karakony, 
U l  _ Hi stonogi, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p.

Hikoton
PMKi p fih M

do w/gubienia p c h e ł  i t. p. owadów 
10, 2u, 40 i 60 hal. 5395 1 0

K --6 0 .

niezawodny środek do tę
pienia piusldew K 1 —.

przj ul. Zyblikiewicza 18, do południa połeżo 
lie: a) 4 pokoje frontowe, z komfortem 1 ku
chni.,, na II piętrze, od 1 linc; W13; h) 5_ ■ ■t- hmelmtą,
m ysokiin ptRTafze, od 1 go pazuziarmn, i'»m, 
do wynajęcia. 4762 8 8 1

nadający się na ^ n le ^ z a rn ię  £ k u -  
c h n 'q  ju r s h ą ,  0 0  w y n a ję c i a  przy 
ul. F loryańskiej 25. W iadom ość: alica 
R ajska 8. 5451 2 3

Potyczki 9

na 4 do 6 procent począwszy oa 200 koron, z 
poręczycielami Ino bez. spiacaino w ratach 
m ie s ię c z n y ch  po 4 kor., ..uje wypłacalnym oso- 
beu każdego stanu Uilip Feld, bani; i biuro 
giełdowe, Budapeszt. 7-111., Rakoczi-ut. 71. Obja
śnienia zadarmo, opłacone. 5281 6 8

JA N  IH N A T O W K Z
h  Knko»ie, Sukiennice ZS. we Lwowie, W n s ko  25.

W masie konkursowej
pp. W ilhelma i Jał.óba Eibenschiitzów 
jest do pozbycia wńerzyteliiość hipote
czna. W iadom ość bliższa u zarządcy 
masy konkursowej adwokata D ra Igna
cego Landaua, K raków , ul. św. Jana. 3, 
do dnia 15 lipca b. r. 5329 2 2

przeznaczony do zburzenia, obejm ujący 
5 ubikacyj, z drzewa sosnowego i mo
drzewiowego, blachą kryty, w Dębnikach 
nad W isłą (zaraz przy moście Zw ierzy
nieckim, po prawej stronie z Krakow a), 
jest do sprzedania z obowiązkiem  usu
nięcia do końca lipca b. r. W iadom ość: 
Franciszek Sasorski, Dębniki. 0540 3 3

Polecamy Sz. Publ. nasze ®  znane, 5 ) prak
tyczne, G  trwałe i piękne Q

z włosami do czesania, 1  blas^anem! głowa- 
mk ©  w krakowskich strojach, ^  mówiące 
mama, Q  naśladujące -lała dziec i p., 
oraz wózki i wyprawa dla lalek, ^  ul. W wiska 
L. 1 Q  w Krakowie. 5496 2 5

\Hmrn zajęcie
dla nauczycieli, urzędników, 
emerytów, naczelników i se
kretarzy gmin, właścicieli Kó
łek rolniczych i  t. p., połączo
ne ze znacznemi dochodami. 
Czynność łatwa i wykonalna 

wszelk ch sferach publi
czności.' — Zgłoszenia pod: 
T. I. Ii« poste restante Sra- 
b ó w ,

M otel L G itily feM
P i r a k ó i y ,  - g t r a - d o s w  1

za w ia d a m ia  niniejszem, że z dniem 15 maja otworzył restaurację w ogrodzie i poleca 
>biady, kolacye z najlepszej kuchni hygienicznej, zarazem napoje najlepszego gatunku. Ceny 
zredukowane. Upraszam o liczne odwiedziny.

4805 7 8 -- y poważaniem Zarząd.

SSiSS f lte S ie
o Pm DrgMego ąnfeję te a m i

Od lat 10 intensywnie^ pielęgnuję włosy przeciw wczesnemu ich zanikowi, muszę ]ednak 
stwierdzić, że wszyrtkic na irzeniian lżyte wody -do włosów — i to bez wyjątku wyroby 
znacznych firm — nie działały. Przed 3 laty wypróbowałem Dra Drallego wodę brzozową. 
Odtąd w wypadaniu myci wJrsów łh stąpił prawie zupełny zastój, a orzeźwiająca 
woda brzozowa stała się nieodzownym artykułom toaletowym do Codziennego myeir gło\.y, 
który prócz tego przv kongestyacb i oolu głowy każdym razem oddaje wyborno usługi. Za 

dobrowolnie wydano orzeczenie niemało ludzi okaże mi chyba wdzię
czność. Radca dworu Dr R> w wi.

Mój włos, który przedtem zaczął okropnie siwieć, przez Pańską wodę 
rrzozową dostał znown pięknego, jasno-żółtego połysku łr oież zupełnie 
znikł Jest to znamienity wyrób. Dr lfckarz p rak tyk u jący .

Ponieważ Pańską antyseptyczną wodą brzozowa osiągnąłem dobre skutki, 
przeto proszę m ed . 3Ł, sp ecy a lista  w D.

Do utrzymania podłoża i osady włosów w stanie giętkim i zdrowym, 
celem pobudzania i  popierania i c h  porostu, Pański fabrykat z pewnością 
zasługuje na p i e r w s z e ń s t w o  przed mnemi.,. I  nadal polecać będę P  ń-ką 
wonfc brzozową moim pacyontoin... Na liczne zapytania pełne ciekawość-, lub 
zazgrości, czc m leczono piękn;, włos mej córeczki, ruam zawsze tylko to 
jedńę odpowiedź: „Dra Drallego wodą brzozową“ . Dr mad. Z. w C,

5503 2 3

Cena K 2‘50 i K 5‘—
Dostać można w j  

wszystkich aptekach, 
drogneryach, skła
dach perfum i my
deł, lepszych zakła

dach frzyersk.ch. 4713 2 2

Niniejszem poświadczam, że wglądnąłem w oryginały powyższych 
pism, podanych tu w odpisie, względnie w w yciągu i  przekonałem 
się o ich prawdziwości.

Alton?, 4 marca 1913. Adolf D abm , notaryusz k ró le w s k i.

Jerzy D rcile, Podmokłe u. Ł. (Bodenbach a, E),

P o ży c zk i
8000— 12.000 K  udzielęa.na hipotekę 
w mieście lub na. wsi. —  Zgłoszenia 
Z. ’ A. poste restante T a r n o w ie c  koło 
Jasła. . 5533 2 2

śę$6 rss Pm m '
bez względu na wiek, pragnio pozyskać mężczy
znę młodego i idealnie dubrego, a dziś strasznie 
samotnego, jako męża? Wzywa Ją tenże imie
niem przeszłego spólnego szczęścia, by przesłała 
zgłoszenie ze szczegółowym opisem i lotografią, 
której zwrot poręcza się polskiem słowem ho
noru, pod „A m u iicy ii“  do Ydministracyi 
„Nowi j Reformy". — Na każdy list odpowiem 
najpóźniej 15 lipca, w miarę możności wcze
śniej. 5606 1 2

Koncyp»ent rutynowany
ES su t}s ty £ iisy ą , szuka posady. Z g ło 
szenia przyjm uje S. Nussdorf, Lw ów , 
Kopernika 18. 5415 5 5

stopnie dębowe, wykończone, 42 sztuk. 
W iadom ość: ■ K onarskiego 32, Czarna 
Wieś. 5524 3 3

' C z e r p a l i  1
wybierane, wielkie, świeżo rwane, 5 kg\ 
3 K, morele 4 K, wysyła J. Muller, w ła
ściciel winnicy, Kiskunhalas (W ęgry ).

1 5426 6 10

Wozy serowe:
. 20|30 i 30135 BP.
:: Krótki termin dostawy ::

EAF
N a t y c h m ia s t  do dostawy

W e n  w e n t y l o w e :
14|18,24(28 i 40I45 HP, 

Liborzecka Fabryka samochodów
Tow. Z ogr. oJp.

Zastępcy: 13C3 J2 13

Stanisław  Szybowicz i Jan Szopińsk 
Kraków, ul. Aryaóskj. I.

O h i m y  » a % v < J 5 n ® l a e
M alczewskiego, Fałata, Tonuosa, Kotsisa ^oniuszki, Filipkiewicza, jFabijańsit,ego 
i innych polskich artystów. — ■ R ęprodukcye z obrazów polskich i 1 y j c  arty
stów. —  L istw y na ram y w  wielkim wyborze. —  O praw ę obrazów  uskutecznia

się szybko i dokładnie. _ ,  ^  12 o
K u t r >̂ e t o a  “ " ■ ■ K i » a k ó w »  y g i s i  a  l i .

Restauracja  i Kaw iarnia 
„S P LE N D ID ”

otwartą została dnia 1 lipca b. r. w gruntownie odnowionym i z komfortem
urządzonym lokalu

' K 0 - l i - C 3 ^ r  1 .  ^  •
Kuchnia doborovra. —  N apoje znakomite. -— W ina krajowe i zagraniczne. 
P iw a pilzneńskie. —  P okoje  dla zebrań tcwarzyskiph. —  Obsługa rzetelna. —-  
Ceny umiarkowane. —  M uzyka salonowa. O liczne odwiedziny uprasza Zarząd

Restauracyi i Kawiarni 
P L E N D ID ".5595 2 2

Z  D iakam i Literackie) V  Krakowie, ak Jagiellońska 10. Rządca drukami L . K. Górski, .̂ .


